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T o ju ż  je s t  t a k a  m e n ta ln o ść  ró ż ­
n y ch  p a n ó w  z W a r s z a w y  i in n y c h  k r a  
j ó w  gdzie k u l tu ra ,  d o b ro b y t  i w  ogóle. 
M en ta lność  tę  t a k  s c h a r a k te ry z o w a ­
ła  n ie d a w n o  „ G o sp o d a rk a  N a r o d o w a " :

„Niektórzy sądzą, ie  dcm3q£me się 
terenów ekspansji gospodarczej test 
zupełnie zbyteczne, bo kojon e mamy 
w granicach własnego państwa, bl!z'ui 
ko. Wystarczy wsiąść do pociągu I po­
jechać do Baranowicz, do Pińska czy 
Łucka.

Przyjeżdża sobie człowiek na kre­
sy, wychyla głow ę przez okno pociągu 
by się nasycić ładnym widokiem, a ru 
nagle tubyky z dzidami, z tarczami wy­
skakują zza krzaków I robią cztowie- 
korni „pik, pik". Tak. Na Kresach —  
nlebezp!ec?nie, łubyicy znajdują się 
jak w'adomo.w stanie półdzikim, a po­
za tym w ogóle majq bardzo niedobre 

cechy charakteru, sa źli, a na podnie­
bieniach posiadają czarne plamy Gdy 
ujrzą z daleka człowieka, odzianego w 
spodnie „galifć" I w korkowy pas z 
„OId England" (w stroje te ubierają 
się zwykle lewlatańczycy w czasie po 
dróiy na nasze kolonie, tj. na Kresy 
W ichodnłe), rzucają się natychmiast na 
niego 3 roDią mu coś w roezaju nar. - 
klrl, To też z Kresami trzeoa być bar­
dzo osl.oźnyml Niebezpieczny to k'aj, 
pe'en  tajemniczości I niespodzianek, o 
niezwykle zagadkowym terenie, niedo­
stępny dla człowieka cywilizowanego. 
Sam pan „namiestnik —  glenierał gu- 
blernafor" —  nie zawsze sobie może z 
tubylcami poradzić. Tacy są nieznośni!"

A te raz  o b ra z e k  „z życ ia" .

B y łem  p r z y p a d k ie m  n a  zeb ran iu ,  
p o ś w ię c o ry m  „o rg a n iz a c j i  zw iększe­
n ia  k o n s u m c j i  n a  z iem iach  w s c h o d ­
n ic h " .  Różni p a n o w ie  ro z tk l iw ia l i  się 
i le  tu m a  p o trze b  ro ln ik  tu te jszy ,  co 
k u p u je ,  że na rz ęd z ia ,  że u b ra n ie ,  że 
ro w e ry ,  że rad io ,  że książki ,  że... że... 
że... Ale b y ł  n a  ty m ż e  zeb ran iu  czło­
w iek , k tó ry  z n a ł  te ren .  W y m ie n i ł  t r a ­
d y c y jn ie  cz te ry  a r ty k u ły :  w ó d k a ,  m a  
c h o rk a ,  sól, n a f ta  o raz  je szcze jeden  
b a r d z o  c h a r a k te ry s ty c z n y  —  b ły s k o t ­
ki.

T a k  je s t  — b ły sk o tk i .  T a n i u tk a  ga 
la n te r ia ,  k ra w a c ik i  i ko łn ie rzy k i ,  b ro  
szk i  k la m ry ,  p ie rśc io n k i  i  p a p ie ro ś n i ­
ce. Bo —  u d o w a d n ia ł  —  wieś n a sz a  
p o t r z e b u je  czegoś ek s tra ,  czeboś, co 
j e j  się podoba, n ie  s tać  j ą  z resz tą  na  
W ię k s z e  z a k u p y  —  więc p ie rśc ionek  z 
b r y la n t e m  za 30 groszy, k r a w a t  za 45 
czy  w s tą ż k a  do  Kapelusza za  50 T a k a  
je s t  k o n s u m c ja  n asze j  wsi —  w ó d k a ,  
ty to ń ,  b ły sko tk i .  Całk iem  j a k  w  dzie­
w iczej  Afrvce.

Ale p rzec ie  w iem y  z w yksz ta łcen ia ,  
tj. c z y ta n y c h  pow ieści p o d ró żn ic zy c h ,  
że k u p c y  n a  W y b rz e ż u  Kości S łon io ­
w e j  i Z ło ty m  sp rz e d a w a l i  ró w n ie ż  Mu 
r z y n o m  noże, s iek iery ,  gwoździe, d r u t  
i  że b y ły  to  p r z e d m io ty  n a jb a r d z ie j  po  
ż ą d a n e  Czyż nas i  M u rzyn i  n ie  m og li­
by r ó w m e ż  k u p o w a ć  t a k ic h  rzeczy?

Oczywiście, że m n ie  n ie  obchodz i to 
p le m ię  o c z a r n y c h  p odn ieb ien iach ,  a- 
le chodz i m i o  ow y ch  p a n ó w  z W a r s z a  
vry  czy  K atow ic .  A o to  c z y ta m  w  p r a ­
sie gosp o d a rc ze j  co ra z  częściej, że i s t ­
n ie ją  p e w n e  tru d n o śc i  w  do s to so w a n iu  
o r g a n iz m u  gospoda rczego  Ś lą sk a  Zaol 
z iańs  Kiego do o r g a n iz m u  całego k ra ju .

(D okończenie  na str. 2).

W. T.

Franco oskarża dyplomatę angielskiego
o  a ic c f ę  s m  i@ n ® w $ lc ą

Bl'RGOS (Pat). M inisterstwo 
spraw zaranicznyeli rządu generała 
Franco ogłosiło w środę wieczorem  
komunikat urzędowy w spraw ie w y­
krycia w bagażu w icekonsula brytyj 
skiego w San Sebastian m ateriałów  
kom oroniitiijąoyoh.

Komunikat ten "łosi, żc narodowa 
słnżba w yw iadow cza w ykryła w wor 
ku pocztowym , wystanym przez wice 
konsula angielskiego w San Seha«t’an 
i w iezionym  prz^z w icekonsula Goud 
irana dnkpmenW orzernaezone nie­
w ątpliw ie dla poinform ow ania nlo- 
przvłacieła o zam ierzonych działa­
niach woi"tinyoh.

^nalezłcnn również w iększą sumę 
pieniędzy hiszpańskich, która nie zo

sta ła  zg ło szon a  w u rzędzie d ew izo- J F rancuza i m łod ą  H iszp ank ę.
wym. Śledztwo pozwała przypuszczać 
Istnienie całego system u szpiegow skie  
go, posługującego się sam ochodem , w 
kiórym w ykryło w spom niane materia 
ły. Śledztwo toczy się nadal.

Przedstawiciel denlom atyeziiy
W ielkiej Brytanii wyraził żvezonie wy 
jaśnienia soraw y i ułatwień i zn swej 
strr>«v n ro n v

PARYŻ (Pat) Kontvnepta,ne w y­
danie , PMty donosi, że w z w b i
ku z wykryciem  na *<ran5cv t s«z»inó 
skief w w ońrie w7ieekonsi, ła hrvtvi 
skio"!) w  San S^hasPan Ona^niana 
dokum entów stanow iących taiemnł- 
ee wolsknwe pow stańców . are=zjowa 
no 2 osoby z personelu Goodmena:

Policja polityczna rządu w Bnrgos 
aresztowała również J. Ratenb.iry, 
przydzielonego do delegacji sir Ro­
berta H odgsona w Burgos oraz jego 
żonę.

Donoszą dalej, że w skutek wrvkry 
eia spisku w  Bnrgos aresztow ano o- 
kołn 1000 osób.

L<~»]ynYN (PatU Reuter denosi z 
iż w Sap S«h,ast'."n ł r,rrtwin 

cii Guioiizeoa dokonano PemvoJh a- 
resztowaó w *\yi»zkn a wvkcvcięm  a 
f"rv szwiegowskiej na granicy. Mie
d z v  In n  a ri-S T ł o w a n o  % u ,*7 P'*

kon«” 1f’łn h"v|v'cl'i«'*n w  San 

Ares7tnwrano no na nljąy.
ku |

Hunwr prenma Dalad«er
PARYŻ (Pat) R ząd  D a ła d ie ra  

. r z e b r n ą ł  szczęśliw ie, lecz z du ży m  
tru d e m  p r z e z  n a j t r u d n ie j s z y  m ó m e n l  
deb a ty  b u d że to w e j .

G losow an ie  p rz y n io s ło  r z ą d o w i  Da 
'.adiera ty la o  7 głosów w iększośc i ,  
m ianow ic ie  za n o l i ty k ą  f in a n s o w ą  rzą  
du  w y p o w ie d z ia ło  się 291 d e p u to w a  
aych , p rz e c iw  zaś  181, p rz y  czym  34 
'e m i to w a n y c h  p o w s t r z y m a ło  się  od 

g łosow ania .
P c  obliczenia w y n ik ó w  głosow a­

nia, gdy w kuluaracn Tzby rozesz ła  
się w łaśn ie  w ia d o m o ść  o tym , iż rząd  
o t r z y m a ł  tv tk o  7 g ło sów  w iększośc i  
p r e m i e r  D a la d ie r ,  k tó r y  p rz e c h o d z i ł  
w łaśn ie  k o r y t a r z a m i  o ś w ia d c z y ł  z uś 
m ie ch e m  d z i e n n ik a rz o m :  „Jest te  o 
3 głosów za dnzo, bo gdybym o trzy 
m ai tylko 1 głos w iększości to bym i 
hik pozostał nrzy władzy"

U c h w a le n ie  o rz e z  Tzbę a r t .  2 usta  
wy f in a n s o w e j  l ik w id u je  d la  r z ą d n  
" a ib a rd z ie ?  d r a ż l iw a  s p r a w ę  z całe; 
• ł y d - ;; b u d że to w a ł .

O lrW e  włi wyMowyflb
dto obw tdf K>jł{f] W s e W e ffl

KOWNO (Pat). Rada Ministrów posta­
nowiła ostatnio, żfc opłata za wizę w/jaz 
dowa dla mieszkańców kraju kłajpedzkie- 
go bęazie  wynosiła 150 litów Jest to u- 
stępstwo na rzecz mieszkańców Kraju Klaj 
peazkiego, kłórzy domagali się obniżenia 
kosztów wyjazou za granicę a zwłaszcza 
do  Rzeszy. Za obniżką opłat wizowych 
wypuwiedział się ostatnio również rządo­
wy „Baltischer Beobachter".

Należy zaznaczyć, że w Litwie istnie­
ją oprócz paszportów zagianicznych rów 
ni-eż tzw. wizy wyjazdowe,

Aicja ta zuiss 6D e<a oboja 
Fytn»lne?o w L!tw fl

KOWNO (Pat). Odbył się łu zjazd Ie 
karzy miejsk-ch i powiatowych, który Jed­
nogłośnie aprobował wręczony rządowi 
przez Tow, Opieki nad Zwierzętami me­
moriał w sprawie zniesienia uboju rytuał 
nego.

Litewski statek 
w poresii

GDitNSK (Pał). Holowniki gdańskie ra 
towały ubiegłej nocy pomiędzy Słolpmu- 
ende a Łebą statek litewski „Paneverys" 
Bałtyckiej Kampanii Transportowej w 
Kłajpedzie, który znalazł się z powodu bu 
rzy w opresji nie mogąc dotrzeć do Gdy 
nl. Obecr.le statek j?st w drodze do por­
tu gdańskiego.

. ;1 ir-jSU,. u 1

"oiówka czepka
(to'onaFa napadu na noW tii no^cianiów
KATOWICE (Pal) Wczoraj o godzinie 

18 ze sfrbr y bojówek czeskich dokonano 

nowego akłu terrorystycznego na terenie 

gm. Dzlecmorowtce w pow. tryszfadzklm.
Mianowicie n i dwóch posterunkowych 

wychodzących z lokalu posterunku riuco 

no granat zaczepny, kłory eksploduląc clę 
żko ranił w brzuch I serce post. Karola

Warwasa i w g łow ę I nogi post. Karola 

Gnlzę.
Ciężko rannych posterunkowych prze 

wieziono natychmiast do szpitala w Cr- 
łowej.

Główna Komenda poilcjl wydała ostre 

zasądzanie celem przeprowadzenia do 
chodzeń. Akcja rrwa.

Pierwsze jaskółki...
Włochy wyrzuciły Francuza —  przedstawiciela towarzystw 

autorskich, Frar.cfa wyrzuciła Włocha
PARYŻ (Pat) Jak donosi .E x ce l-  

sior", rząd w łoski zarządził w ydale­
nie Francuza Am anuella Audisio, któ 
ry od 10 lat był w Rzym ie przedsta 
w ieielem  dwóch stow arzyszeń auto­
rów i kom pozytorów dram atycznych  

W  odpowiedni na to zarządzenie

rząd francuski postanow ił w ydalić z 
Francji Hugona Cheraldi, paryskiego  
przedstawiciela stow arzyszenia w łos­
kich autorów dr,amatvcznveh t dyrrk 
tora dziennika faszystow skiego „Ita 
lia N uova“.

Po formalnej rzezi bażantów
min. Cip.no wraca do Rzymu

BUDAPESZT (P»0- Minister spraw z ag 
ranicznych Włoch, hr. Ciano spędził dzień 
wczorajszy w Mezoehegyes na p o ’udn'u 
Węgier, gdzie w wielkim majątku państ­
wowym odbyto się polowanie, w którym 
wzięli udział m in. regent Horthy i mi"i 
ster spraw zagranicznych hr. Csaki. W :e- 
czotem goście specjalnym pociągiem po 
wrócili do  Bud ipeszłu, gdzie na dworcu 
nastąpiło serdeczne pożegnanie  hr. Ci-a-ao 
i jego śwify z regentem i osobistościami 
węgierskimi. Noc goście wroscy spędzili 
w wagonie, a o yodz. 7 mi , 20 odjechc

li do  Rzymu.
BUDAPESZT (Pat)- Włoski minister 

spraw zagranicznych hr, Cidno zaprosił o- 
sobiscie węgie-skiego ministra spiaw za­
granicznych hr. Csaky do  przybycia do 
Rzymu.

B U D A P E S Z T  (Pat)  W  czasie wczo 
ra jsz eg o  p o lo w a ń ,a  w  M ezochegyes u- 
s ta n o w io n o  r e k o r d  światowy, zabito  
bow iem  A.269 par bażantów  i zajęcy.

H r.  C iano  o dn iós ł  n a jp ię k n ie js z y  su k  
ces, u s trze li ł  b o w ie m  p rzesz ło  400 szz 
D rug ie  m ie jsce  z a ją ł  r eg e n t  H o r th y .

P Q z»b  ś p p * f.
W

K R A K Ó W  (Pat).  W c z o r a j  p iz e d  
p o łu d n ie m  w kośc ie le  N ajśw  P a n n y  
M arii  o dby ło  się n a b o ż e n s tw o  żałob ' 
ne za d u sz ę  ś. p. p rez esa  P o lsk ie j  i- 
k a d e m ii  U m ie ję tn o śc i  p ro f .  U. J. d r  
S ta n is ła w a  W ró b le w sk ie g o ,  z m a r łe g o  
w W a rsz a w ie .

P o  p o łu d n iu  z ka.plicy na  c m e n la  
rzu  R a k o w ic k im  o d b y ł  się pog rzeb .  
K o n d u k t  p o g rz e b o w y  p ro w a d z o n y  
b y ł  p rz e z  ks. m e t r o p o l i tę  k r a k o w s k ie  
go d r  A dam a S te fa n a  S ap iehę .

Za t r u m n ą  z m a r łe g o  u c z o n eg o  po 
s tęnow ali  ob o k  r o d z in y  r e n r e z e n tn n t  
P a n a  P r e z y d e n ta  R zeczyposno+ite j n. 
m .n i s t e r  w. r. i o- p. p ro f .  W o jc ie c h  
S w ię to s ław sk i .  U n ;yversyłet St°f.  B a ­
to reg o  w W i ln ie  r e p r e z e n to w a ł  p ro f .  
F r .  R o s s o w s l i .

Rn i»n a u w it y  H fh i
l i  t;v ‘o

CZERNIOWCE [P»łj. W edług danych 
rumuńsk;ego  Mir!słerstwa Pracy 1500 
firm żydowskich ukaranych zostało grzyw 
na ną ogólną kwete 45 milionów lei za 
przeskoczenie ustawy o przymusie zatru­
dniania przepisowej Ilości rdzennych Ru 
munów.

Rowy rz?fi 
J u o n « f n w i a ń s k i

BlAt.OCiRÓD (Pat). Skład  rz^du  jugoslo- 
w iauskiego przedstaw ia  się jak  n astęp u je: 

P rem ie r i m in. sp r. zagr. — Stojadlnow lcz, 
n,io k o m u r — Spahe, min eprawiedliwuś- 
c: — S lm anow icz, m in. ośw iaty— Kuzundioz, 
min. op spot. — O w ctkow icz, min. lasów  I 
kopalń  — Siochow tcz, mim. finansów  —- t.e- 
Hca, min. bez teki — D zordzew lcz, m in ro ­
bót publ. —  K rek, m in. bez teki — K nlrno- 
wicz, m in. w o jny  l m aTynarki — Nediez, 
m in. han d lu  i przem , — KaUalln. rnrn. wy­
chowalnia fiz. —  Mastri wicz, m ie  poczt — 
Jow anow trz . m in. sp r wewn.— Aczlmowlcz, 
mim. bez teki —  Snoja , m in. ro ln ic tw a Stan 
kowicz.

Za 85 nroc. ziuźkowirzdw
z n h ń  fji ,tr<*ę7f " “

MEDiOLAN (Paf). Z dniem 1 stycznia 
faryfy pasażerskie na włoskich kolejach 
państwowych podniesione zostaną o 20 
proc. Komunikat urzędowy, komenfLjąc 
to zarządzenie zaznacza, że w obecnej 
chwili praw ie 85 proc. podróżnych Korzy­
sta z przeróżnego rodzaju ulg taryfowych. 
Nawet po podwyższeniu sławki b ęa ą  iesz 
cze znacznie niższe od  przedwojennych, 
przeliczonych, n« papierowe liry.

Przewidywany priebie? pcgoay
w  d n iu  2 3  b rn .

Pogod« m roźna i  na ogół chm ur­
na, gdzieniegdzie drobne opady śnież 
ne. Jeszcze dość silne w iatry połud­
niowo -wschodni i w schodnie, powo  
dujące zam iecie i  zaw ieje.

Konflikt sowiecko-japońsk* zaostrza się
Gróźb? otiwpłania z Moskwy ambasadora Japonii

TOKIO (Pat). D ziennik „Koku- 
min Szimbun" rtonosi, iż Japonia za­
m ierza odwołać z M oskwy ambasado  
ra Togo, jeśli Związek Sow iecki nie 
udzieli do dnia 24 grudnia zadowala  
jaccj odpowiedzi w spraw ie konw en  
cji o rybołówstwie.

TOKIO (Pat). Min. spr zagr. Ari 
te ośw iadczył, że rząd ZSRR nie tvl 
ko ńie okazał szczerości w sprawie 
zawarcia konw encji o rybołów stw ie. 
wr której to sprawie rokoseania japoń  
sko - sow ieckie rozpoczęły się  jesz­
cze 2 lata tem u. lecz proponuje układ  
tym czasow y, który oznacza poważne 

ErSSLBBEfłBBBD'

pokrzyw dzenie i  pom niejszenie u 
prawnień rybaków japońskich*'.

Kom unikat Agencji Dom ei kończy 
się słow am i: „Tak długo, póki ZSRR 
będzie upierał się  przy złej w oli i n it  
szczerości — Japonia będzie zm oszo  
na do staw ienia czoła sytuacji ze zde 
cedow aną determinacją".



2 „hUHIE*" ,4**#T

Polsko-litewski układ handlowy
Jak wiadomo polsko-iitwskie rokowa­

nia hand'owe, rozpoczęta w Kownie pod 
koniec listopada, doprowadziły 22 grud­
nia do  zawarcia układu hand!oweqo, pod 
pisanego za strony polskiej przez posła 
R. P w Kownie, ministra Charwata i prze 
Wodirczęcego delegacji polskiej, radcy 
ekor.om:cznego MSZ W szelakego.

Ze strony iitewskiej ukted został pod 
pi[a iy  przez ministra spraw zagranicz­
nych Urbszysa i przewodniczącego deia 
gacji li.ewskiej ctorkaifba

Układ handlowy oparty jest na kla­
uzuli największego uprzywilejowania. Ża­
ry era on również posianow enie dotyczą­
ce m. in. kom.wojaże ów, świadectw po ­
chodzenia i żeglugi. Układ obeimuie ró 
w rrej listę towaiów, przeznaczonych oo 
przywozu i wywozu, których p 'aton prze 
kracza 14 milionów litów (14 ni In zł.) 
Mande l m'ędzv obu krajami b ęa ^ e  zrów 
nowałjrry. Płatność za towary imoorto 
wane oęazie dokonywana w wolnych de 
Vyiz ach,

Poza tym! sprawami układ reguluje sy 
stem wzajemnego tianzytu i transportu 
towarów polskich drogą wodną i kolelową 
w k erunku portu Klaipedy.

Rokowania odbyty s:ę w afmoste-ze 
dobrego sąsiedztwa : wzajemnego zauta 
nia. jest d o  przewidzenia, że układ han 
dlowy stanie się podstawą dobrych i trwa 
tych stosunków ekonomicznych między o 
Su kr.--'’"

C '•'iadujemy sio rastopujących da­
lszych szczegółów umowy:

Litwa zobowiązuje się nabywać w Pol­
ice: żelazo, cement, te spośród tkanin 
odwabnych, bawełnianych oraz lnianych, 

które w Litwie me są produkowane, koks, 
węgiel, cynk, maszyny rolnicze, rad o-od 
biorniki, sodę i inne

Polsk i zobowiązuje się w Litwie na­
bywać: celulozę, stare żelastwo, skóry me 
wyrobione oraz chromowe, szmaiy, ryby, 
olei lniany i mne.

I Ponadto Polska ma skierować tranzy­
tem przez Litwę towury na sumę około 
400tysięey złotych oraz ma dostarczyć tar 
łakom kłajpedzkim do  obróbki materiału 
drzewnego.

Umowa handio&a prawdopodobnie 
wejdzie w życie z dn. 1 stycznia nadcho­
dzącego roku („Liet.

Dzienniki litewskie b. ciepło przyjęły 
ostatnie odgłosy prasy polskiej, dotyczą

r~— , u j —

I  K  A S  Y  1
P . %9 ®si
^  o k r e s ie  s w  \ te e z n y m  1

Kasy i b iu ra  K. O . B
|  w dn . 24 , 25 26  qrudn ia  9
, rt 1 e  b  ą  d ą c z y n n e

■ ce poprawy stosunków polsko-litewskich 
oraz przebiegu ostatnich wyborów w kra 
ju kłajpedzkim („Kurjer Wileński", „Ga­
zeta Polska", „Kurjer Warszawski", „IKC" 
I inne) —  wychodzące zaś w Kłajpedzie 
urzędowa „Nrakarai" w jednym z ostat­
nich numerów sugeruje „Kłajpedzianom", 
że niewątpliwe korzyści gospoda-cze, ply 
nęcę d la  Kłajpedy z rormelizacji stosun­
ków polsko-litewskich pędą mogły być w 
petni wykorzystane jedynie w warunkach 
politycznego uspokojenia Kraju Ktaj 
pedzkiego. ’ J. C.

25)'' "SS&JSSS®;
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SUBTELNA •  CZAElU JA C A

1959

N a w e t  młodzież g m n a z ia ln a
ękłsda „ookalsnii “ w Ru unii

CZERNIOWCE (Pat). W wyniku roz­
prawy pariycznej organizacji uczn’ów g>m 
nazjum, tzw. .Bractwa Krzyża" sad wt»:s!to 
wy w Czernioweach skazał 6 oskacio 
nych, wśród klóryth znajduje się 4 skaza­
nych Już w pop.zednim p recere o za- 
macn na prezesa sądu Crlstescu, na kary

więzienia od 6 rr es ący do 2 łat. Ł oskar 
ionvch uniewinniono, 

i V/ czas’e wygłaszania ostatniego stó­
wa 9 oskarżonych uczniów wyraziło tkru- 
cnę I złożyło ośw!adczerie lojalności, na 
skute kczego 8 z nich, jak wyżej podano, 

i uniewinniono.

W CrernWmcach —  nbławv
CZERNIOWcE (Pat). Od kilku dni 

trwają w Czerniowcach wielkie obławy 
policyjne Policja I oddziały żandarmerii 
chodzą metodycznie od domu do domu 1

, legitymują wszystkich mieszkańców. To 
' samo ma m'ejsee we wszystkich lokalach, 

restauracjach i na placach targowych. Do 
tychczas zatrzymano przeszło 500 osob

S*. Zfedn. ne będq przeeraszać N emty
W A S Z Y N G T O N  (Pfttl. Z as tęp c a  sc 

k r e t i r z a  s t a n u  C o rd e l la  T łnlla,  S a m  
n  v W elle*  o św ia d cz y ł ,  iż S ia n y  Zie

(Boni hj \tieku
HIS BEZPIECZNYM!

gdy m łodość już m inęła nie powinno 
się p o d d aw ać  tęcz  „suw ać z tw arzy 
znam iona  wieko.. Odżywczy krem  
ABAR'D u su w J zm arszczki t zwiot­
czen ia . p rzy w raca  skórze  lędrność 
św ieżość, a  p u d e r  ABARID dobrany  
do karnac ji n a d a je  cerze  delikatny, 
ś w ie ż y  i m ło d z ie ń c z y  w y g lą d .

krem i  puder

A 3 A R ID

d n n e z o n e  o d rz u c i ły  n ie m ie c k ie  żą d a  
n ia  o f ic ja tn e g o  p r z e p ro s z e n ia  z p o w o  
ilu p r z e m ó w ie n ia  mintstr-> s n r a w  we 
^ n e t r z n y e h  le k e s a ,  w y p ło sz o n eg o  w 
C Jere łand ,  k t ó r e  z a w ie ra ło  o s t r e  a t a  
t i  p rz e c iw k o  N iem com .

S u m n e r  W elle s  z a k o m u n ik o w a ł  
u lp o w ie d ź  r z ą d u  S ta n ó w  Z jc d n o rz o  
łych  n ie m ie c k ie m u  c h a rg e  d ‘a f i a i r e s

' ^ s o n o w i .

T>
O

N ie je d n o k r o tn ie  w y ra ż a l i ś m y  u- 
czuc ia  rad o śc i  i za d o w o len ia  z p o w c  
d u  n o r m a l iz a c j i  s to s u n k ó w  p o ls k o  - 
l i tew sk ic h .  Szczerze  c ieszy l iśm y  się z 
c o r a z  częs tszych  Zjawisk, w s k a z u ją ­
c y c h  że n a re sz c ie  po  la ta c h  n a p r ę ż e ­
n ia ,  w aśn i ,  n ie p o ro z u m ie ń  itp. na  ty m  
o d c in k u  a c z k o lw ie k  pow oli  i n ie  bez 
p e w n y c h  t a r ć  n a s tę p u ję  p rz e ło m  na 
lepsze .  P ro f .  W i to ld  S tan ie w icz  s u ­
m u ją c  to  w sz y s tk o  n ie  w a h a ł  się nie 
t a k  d a w n o  n a n isa ć ,  że w d z iedz in ie  
s to s u n k ó w  p o l s k o  - l i t e w sk ic h  nas ta  
je  now a e ra ,  e r a  z a r y s o w u ją c e j  się 
T rzuinźni.

f s to tn ie .  N ie d a w n a  w izv ta  h u  mdi 
s ł rza  K o w n a  o. m in .  M erk isa  w W a r  
s z aw ie  ink g d y b y  p o tw ie rd z a ła  te 
n rz c u n w ie d n ie .  W v k .o c z v łn  ona no^n 
szab lon  n f i c i a l m c h  w ,7 ,rt i p r z y b ­
ra ła  fo rm ę  ź rw io łm w ef d em o n s trn o  
" r7 v ia ż n i  d w u  n a ro d ó w .  k tó r v m  h i ­
s to r ia  m im o  w szy s tk o  n a k a z a ła  żvć 
w zgodzie  a a k tu a ln e  w y p a d k i  na a- 
r e n ;e m ie d z v m r o d n w e j ,  zacieśn ić  
w s p ó ło r a c ę  i s ta n n ć  w o b ro n ie  w sn ó '  
r u c h  celów , W ied z ie l iśm y ,  rzecz p ro  
sta że gdy  chodz i o n a r ó d  l i tew sk i.  wv 
o h n w v w a n v  w nrzecił.ffn k i lk u n a s tu  
la t  w  n ie n a w iśc i  do  w szys tk iego  co 
no lsk ie ,  iż do  ta k ie j  p r a w d / i w e j  n rz v  
i 'żn i no  f am fe i  s t r o n ;e g ra n ic y  dale  
ko. Ale iednoezośn ie  ślpdząr n a s t ro ić  
s n o łc c /o p s tw a  ąłewskie*»o. dostrzi-ua 
i -śtuu że ró w n ież  po  ta m te  i s t r o n a  
" r a n i c y  n a s re n u i '  d a łe k o  sieoa i a c r  
a rz c ło m  p s y e b ;e-7ny pa k u r z y ' 5 " i -” ’ 
i-izus-ch s to s u n k ó w  z Polska.  T a k :e 
f a k tv  iak zezw olen ie  n a  o tw a rc ie  T i 
Łewńkiego T o w a rz y s tw a  N a u k o w e g o

Kto
'v 'ni«>n ć

„ m m  e x t r a “,
pozostań15: przy nich  
m  mi

Zat^sTrrffl b*moo&ca
b y fy l^ K ip g o

LONDYN pat). Bombowiec brytyjski,
k tó ry  w d n iu  10  b m  w y s ta rto w a ł z sześciu  
ludźmi załogi z Paniya (Irak; do Ka ru I 
od tego czasu aginal bez wieści, uiegł 
jak s''f) obecni® okazuie katastrofie, Wszy 
scy człorkow’e załogi zginęli.

Szczątki rozb'*ego samolotu znalezlo 
no on długich r-jzuklwaniach w odległo  
'cl 60 ir.'l o *tanlya.

Przesyłając życzenia Świątecznej 
u ży w a j  znaczków  pocztow ych  

Pom ocy Zimowej.

RADIO „TELEFONKElf
N a j n o w s z e  su p e rn e te ro d y n y  ba te ry jne  
p rzys to sow ane  d o  po trzeb  wsi i m ałych 

m ia s te cz ek  —  p o l e c a

B .  M i T r c p o i : t « l i S K i
Baranow icze,  S zeptyckiego  24, tel. 2-ŁO

Murzyn lub;ć mnóstwo żelaza
(D okończenie  ze str. 1).

J a k  to na leży  p rz e t łu m a c z y ć  n a  „wy- 
kły, co dz ienny  ję z y k ?  B a rd z o  p ros to .  
N asz  p rz e m y s ł  ze lazny p rzed  p aź d z ie r  
n ik ie in  nie zaw sze u m ia ł  u lo k o w ać  
w szys tk ie  sw oje  w y ro b y .  T e ra z  sam  
T rz y n ie c  zw iększy ł n a sz ą  p r o d u k c ję  o 
c a  60 p ro c e n t  P ra w d a ,  że T rz y n ie c  u- 
t r z y m a ł  wiele sw y ch  d o ty c h c z a so ­
w y c h  r y n k ó w  zby tu  za g ran n  ą. M im o 
to p ro b le m  istnieje.  O czywiście  —  is t ­
nieć m usi .  Bo przec ież  jest n a d m ia r  że 
laza  a k o n s u m e ja  n ie m oże  w zrosnąć  
tak  ba rd z o .

Otóż czy n ie  m o ż e?  P a n o w ie  d o ­
s to so w u jący  o rg a n iz m  gospoda rczy  
Śląska z a p o m in a ją ,  że M u rzy n  ’ubi 
m n ó s tw o  ż . laza. L u b i  a le  go nie ma. 
® L o n d o n a  jes t  ta k ie  e sk im o sk ie  opo 
w iadan ie ,  jak  to lud  w y rz u c i ł  jednego  
ze sw y ch  synów , k tó r v  w róc i ł  z d a le ­
kiej p od róży  i o p o w ia d a ł  o szynach  
ko lb jow ych , leżących  na  z;em i i przez 
n ikogo  nie p i ln o w a n y ch .  Bvła to dla 
p oczc iw ców  tak  oczyw ista  b u jd a ,  t a ­
kie nab ie ran ie ,  że n ie m ogli znieść p o ­
dobnego  k o le ry z a to ra  w śród  siebie i 
p rzeoedzili  go gdzie p iep rz  rośnie.

O tóż c d v b v ś  tak  z a j r z a ł  czv te!niku 
eto s ta tv s tvk  spożycia  żelaza na  n a ­
szych z iem iach ,  p rz y p o m n ia łb y ś  sobie 
za pew ne  o w ą  p o w ia s tk ę  L o n d o n a ,  tak  
jak ia ją sobie p rz y p o m n ia łe m .  T zw  
w o jew ódz tw a  w sch o d n ie  (czyli w il ińs  
kie. now ogródzk ie ,  po lesk ie  i w o łyńs­
kie ' toś obszar ,  w y noszący  bez m ała  
jedną trzecią o b sz a ru  P olsk i .  T y m c z a ­

sem spożyły  o n e  w  roku  ub ie g ły m  wal 
cow anego  żelaza 24 tysiące  ton ,  cała  
zaś Po lska  —  412 tysięcy, Dyspropor..  
ja jes t  —  co?  A przecież  M u rzy n  lubi 
m n ó s tw o  żelaza.

C h c em y  k o n s u m o w a ć  żelazo Zaol­
zia. Je s t  to  w a ż n y  p ro b lem  dla p a ń ­
stwa po lsk iego  nie ty lko  go sp o d a rc zy  
ale i po li tyczny . M ożem y je  k o n su m o  
w ać przez  b u d o w ę  koleif g m a c h ó w  
m ostów. O tóż tu ta j  w y d a je  się, że ra 
ch u n e k  jest p ro s ty .  W y b u d o w a n ie  k o ­
lei na  zachodz ie  n ie zw iększy  g w a łto ­
w n ie  k o n su m e j i  żelaza poza tym , co 
pochłonie  sam a budow a.  W y b u d o w a ­
nie kolei na w schodz ie  w płyn ie  wielo­
k ro tn ie  na  podn ies ien ie  ogólne tego 
te renu  i na  zw iększen ie  jego po trzeb .  
A przecie wieś nasza iest w ygłodzona , 
p rzede w szys tk im  ieOi chodzi o że la ­
zo. M urzyn  lub i  itd Dziś s tać  ią ty lko  
na św iecide łka ,  n ie  na  pługi.  P ło ty  ple 
eie (i m a lu je ) ,  beczki w iążę witćlhio. 
d o m y  krv jp  s łom ą, czasem  naw e t  orze 
sochą  Żelazo jes t  luksusem . A przecież 
m ożna  by  zbyt jego pow iększyć wielo 
k ro tn ie  i na siałe. 7w iekszen ie  zaś kon 
sn m r i i  żelaza to  coś w ieee’ dla tv rh  
ziem i d la  ca łego  n a ń s tw a ,  n iż zwięk 
szcnle k o n su m e j i  św iecidełek.

Je s t  'z e c z ą  c h a ra k te rv s tv c z n ą ,  że 
z k tó re i  s t ro n y  nie podeiść do  z a g a d ­
nienia W sc h o d u ,  zaw sze w " p ‘'da ono 
jednakow o . W  ro z u m o w a n iu .  Bo w  re 
a l izacii  —  w ręcz  od w ro tn ie

W. T.

W p ć w e n  e ISuG Kole^arzom
Wczoraj wróciła z Warszawy do Wił | 

na delegacja 1500 zwolnionych pracowni 
11 ów Dyrekcji PKP Wilno, która interwenio 
wała w M!nrsferstw e  Komunikacji w spra 

[wie wymówienia pracy.
Interwencja odniosła skutek: delegac- 

jję zapewniono w M'n^fersfw:e, że wymó- 
jwienie zostanie cofnięte.

Wieczorem redakcja otrzymała komu-

nikat treści następującej:
„Z upoważnienia Pana Ministra Komu 

nikacji dyrektor Kolet Państwowych w 
Wilnie polecił odwołać wymówienie pra 
cy czasowo umownym rzemieślnikom I ro­
botnikom, którzy n :li być zwolnieni z 
dniem 31 bm., z tym, że będą oni zatrud 
niani przez okies zimowy przez 3 dni w 
tygodniu".

w  W i ln ie  n ie  p rz e c h o d z i ły  bez y i ę k  
szego ec h a  w op in i i  l i tew sk ie j .  Szcz.e 
g o ln ie  zaś s ta n o w c z e  i z d e c y d o w a n e  
s ta n o w is k o  P o lsk i  sv s p r a w ie  k ła j -  
p e d z k ie j ,  z d a w a ło  się p o d b i j a ć  n a w e t  
n a jb a r d z ie j  z a k a m ie n ia łe  s e rc a  a n ty  
p o lsk ie  po  t a m te j  s l ro n ie  g ran ic y .  
W y s ta r c z c ło  o s ta tn io  p rz e g lą d a ć  pra  
sę l i t ew sk ą ,  b y  p r z e k o n a ć  się jakie ob 
j a w y  ra d o śc i  w K o w n ie  w y w o ła ły  gło 
sy p ra sy  p o lsk ie j  w s p r a w ie  losow  
K ła jp ed y ,  a  szczegó ln ie  d e m n re h e  z. 
16 g r u d n ia  a m b a s a d o r a  R. P. w Rei 
l inie  p. L i r s k ic g o ,  k tó r y  w sposóh  
ja sn y  z a z n a c z , ! ,  że p o l i ty cz n a  i cos 
n o d a re z a  p rz e sz ło ś ć  K ra in  F ł t m r d z -  
k ie c o  n ie  fest obo>‘e tna  d la P o U k i

I  otóż w tym  m o m e n c ie ,  k ie d y  na 
sza d y p lo m a c ja  k r o k  za k r o k ie m  
p r z e ła m u j e  s z lu c z n ą  z re sz tą  n ie n a ­
wiść n a r o d u  l i tew sk iego  w s to s u n k u  
do P o lsk i  i k ied y  cała L i lw a  jest 
p rzez  n ią  k o n s e k w e m n ie  z d o b y w a n a  
dla w sp ó ln y c h  wdelkieli r®iów poli- 
t y c ,n v c h  —  dz ie ją  się w W iln ie  fnk 
tv, k tó r e  jn k g d ^ łw  n a u m y ś ln ie  d o ­
s ta rc z a ły  m a te r i a łó w  dosko-nale n ad a  
iccych  się w łaśn ie  d o  p o d s y c a n ia  nie 
chęci .

M a m y  na m yśl i  z a rz ą d z e n ie  p. k u  
r a f o ra  G odeek ieco-  d o rę c z o n e  w c z o ­
r a j  22 g r u d n ia  l i t e w sk ie j  p o w s z e c h ­
ne! s z k o 1® r>nrwa-tnej im. d ra  B a s a n o  
w7icza w1 W iln ie  n r z y  n i ,  Z y g m u n in w  
sk ie j  4, u t r z v m v w a i :e j  n rze z  l i t e w ­
sk ie  T -w o  O ś w ia to w e  „ K n l ! u r n “ . W  
tv m  z a rz ą d z e n iu  n. k u r a t o r  z a ł o m u  
n ik m v a ł  k i e ro w n ic tw u  sz k o łv  i T n w a  
rz v ’s lw u ,  że z dn  31 s i e m n ia  1030 r, 
z a m y k a  szko łę  z n a s t ^ n n :ncvch  m w o  
dów : 9) n i e p r z y d a tn y  lo k a l  sz k o ln y ;  
b) za m a ło  p o m o c y  n a u k o w y c h  i c) 
T-wm n ie  w y k a p a ło ,  sk ^ d  c z e rc ie  ś ro d  
ki zw i,łTT,-mnnie s ;V nłv

W s n o m m a n a  sz k o ła  n ie d a w n o  on 
ch odz i ła  sw e  dzies ięc io lec ie .  W v d a ie  
się, że by ło  czasu  aż n a d lo  d o sy ć  
dla z o r ie n to w a n ia  się co  d o  p r z y d a t  
nośc i lu b  n ie p rz y d a tn o ś c i  lo k a lu  po 
m o c y  n a u k o w y c h  i ś r o d k ó w  f in a n s o  . 
w v rh  Towra r z \ s t w a  u t r z y m i r ą e e g o  
szkołę. W  c iągu  fyoh dziesicohi lat,  
k ie ro w n m tw o  K u ra to r iu m  p rzec ie?  
m og ło  dla p r z e p r o w a d z e n ia  sw y ch  
s łu s z n y c h  czy  n ie s łu sz n y c h  za rzą -  
rłrori z n a lc f.*  o T iw ile  o d T ló w io d n ie ^ z ą ’

an iże l i :  j .  o b e c n y  o k r e s  s to s u n k ó w  
n n 'u , ( )  .  l i tm y sk w h .  2  o s ta in i

prz:ed św ię fa m !  B o ­
żego  N a r o d z e n ia .

Ł a d n y  p r e z e n t  g w ia z d k o w a  .
Stc
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Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierw szorzędny — Ceny p rzysiępne 
T rlrfo n v  w poko iach . W inJa  o so b o

n e  g 
• a  |

Razem z matka zabił żoną
iP o  rr ie « i> «fa ifp -if if  i t t r u c i u  —  p o ^ f n e i f i  f  n o ź e i f t

Jak donoslliśniy, 12 listopada rb. 
w lesic państw ow ym  m iędzy wsiami 
Kuj w idzi i Doliną, gm. k ołtyninó- 
skiej, znn^ziono zw łoki koh;ety lat 
około 30 z poderżniętym  gardłem, le- 
żcitc na gałęz!arh jodłow ych i okryte 
chustko, płaszczem i prz<-scieradł- m, 

Wvdz<ał śledczy w Swięelannch 11 
rtalił, że to były zw łoki Anny ASiłwi- 
Abilonisowej, lat 3? m-ki wsi Czarne 
Kowale, gm. oikSwnlcklĘj, m»w. wih n 
skf» - trockiego. Zestala ona zabita 

hsrzez sw ego męża Winren1®«o, który 
'vsnć]n*c ye sw oia mntkn S* Tania A 
klfon - Ał^ilonlsowa nam ówił swą żo 
uę Annę do oddanm w dzi®rrawę no 
siadana przez nią ziem ię i do sprze

dania zboża i inwentarza, rzekom o w 
tym  ceiu, aby się p irericść  na stałe 
do pow. św ęeiańsklego. gdzie w spad 
ku po ojcu Akllonisa W incentego zo 
stała dob^a ziem ia. Gdy Anna Akilo 
nisowa spieniężyła sw e gospodarstwu 
i w szyscy troje udali się do święeiań  
skie^o. jm) eirodze w czasie snu w le 
sie W incenty Akilonis uderzył swą 
żonę dwa razy polanem w głowę, a 
nasion*® nożem poderżnął jej gard­
ło. Po dokonaniu morderstwa W in­
centy Akilonis 1 je<*o matka zabrali 
zam ordowane! pieniedze i rzeczy Po 
d^ÓTtam o dokonanie tego ezynii W !n 
centy Akilonis I je^o matka Stefan5.: 
Akilonisowa zostali u icei w  dniu 22

bm. W incenty Akilonis do zarzuca­
nych mu czynów przyzneł się. U za­
trzym anych znaleziono cześć zrabow < 
nych rzeczy i 53C zł w gotówce.

W  toku doehodz"nia ustalono, że 
pożycie Aklenisńw było niezgodne, 
gdyż Anna pom im o iiab-gań jej męża 
i św iekry nie chciała zapisać m ężow i 
sw ej'ziem l. W  le-efc r b. Stefania Akl 
lonisow a usiłow ała otruć sw oją syno­
we, lecz ta wskutek w ystygnięcia przy 
notowanych dla ntej ziem niaków  od 
dała je nsn który p* im lywh pół go 
daany zdechł. O wypadku tym Anna 
Akilonisowa nic m eldow ała, lecz, jak 
obecnie ustaioao, skarżyła się  sw oim  
siostrom  i braciom.
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„KURIER" (4669) 3

Ś w i > ł  D ? d  b r o n i ą

A rrb ziemi pokot
„ L u d z k ie  u c z y n k i  w  yvięk.,zości j szw edzk iego  to w a r z y s tw a  B ofo rs  o

sw ej nie n a d a j ą  się do  tego, aby  na 
nie p a t rz e ć  o cz am i r o z u m u 11 to  p o ­
w iedzen ie  A. H u x ie y ‘a jaik n a j b a r ­
dzie j  p a s u je  do  s p r a w  w ojny ,  k tó r e  o 
becn  e s ta n o w ią  c h y b a  je d y n y  a k tu a l  
*iy p ro b lem  p rz e d ś w ią te c z n y  e u r o p e j  
ski<‘h m ężów  s ta n u .  P o  k o śc io ła c h  bc 
J a  ro z b rz m ie w a ły  t r iu m fa ln ie  p ie śń 5 
o n n k o j  i na ziemi lecz k a n c e la r ie  
d y p lo m a ty c z n e  jak ró w n ież  sz taby 
g e n e ra ln e  i w y tw ó rn ie  p rz e m y s łu  wn 
j tn n e g o  na k i lka  zm ia n  b ę d ą  p ro w a  
dzity sw o ją  g o r ą c z k o w ą  p rac ę ,  abv  
ten ookó j.  zapew nić .

W s p o m n ia n y  już  raz ,  p u b lic y s ta  
f ra n c u sk i  A lbert M ousse t c h a r a k t e r y  
żuje s p r a w ę  ta k :  „ P o k ó j  je s t  zaw sze 
o k re se m  n ie p ew n o śc i  m ię d zy  dwie- 
in j  w o jn a m i4'. J a k i ś  in n y  d o w c ip n y  
s ta ty s tyk  obliczył,  że od tza.su zakon  
czen .a  o s ta tn ie j  t. zw. w ie lk ie j  w o j­
n y  nie by ło  an i je d n eg o  ro k u ,  aby  
gdzieś się nie la ła  k r e w  lu d z k a  Rb) 
rąc  n a s z ą  ziem ię  w  całości,  m ożna  
im ia ło  tw ie rdz ić ,  iż k o r o n a  s tw orze  
kia —  cz łow iek  ży je  w p e r m a n e n t ­
nej w o jn ie ,  jak knżdv  in n y  zw ie rz  w 
puszczy  czy  w dżungli.

P r y m  w te j  dżung li  Swiato-wej p ro  
w adzi oczyw iśc ie  E u ro p a .  W i d z ia r a  
o cz am i  a m e r y k a ń s k ie g o  d z ie n n ik a rz a  
H a n so n a  W . B a ld w in a ,  w  jego o s ta t ­
n ie j  ks iążce  o w yścigu  zb ro je ń  w 
E u ro p ie ,  o t r z y m u je  n ie z m ie rn ie  u je m  
na ocenę. E u r o p ą  rzą d zą  c z te ry  za ­
sadn icze  c z y n n ik i :  s t ra c h ,  chc iw ość ,  
po l i tyka  z im n eg o  ob liczen ia  f in a n s i ­
stów i f a n a ty z m  id e o w y  n a ro d ó w ,  
o p ę t a n y c h  zb io ro w ą  h i s t e r i ą  n lem ien  
nego  ego izm u M il ia rd y  u to o io n e  w 
zb ro je n ia c h  i u m o c n ie n ia c h  s ta n o w ią  
na j lepszą i lu s t ra c ję  do tego w siczerpu 
j‘acego  w yścigu  ku  w ła s n e j  zag ładzie  
Anglia w b ie żą cy m  r o k u  b u d ż e to w y m  
w yda ła  na  z n ro je n ia  267 m il io n ó w  
fu n tó w ,  a na ro k  p rzy sz ły  p r z e w id u je  
po d n ie s ie n ie  te j  liczby: do  327 m il io ­
nów  fu n tó w  t. j. p o n a d  8 m i l ia rd ó w  
zł F r a n e ia  zużyła w r o k u  b ie żą cy m  
p ra w ie  28 m i l ia rd ó w  f ra n k ó w .  Moż­
na ła tw o  zdać  sob ie  s n r a w e  z k o s z ­
tów zabaw y, jeżeli np. kosz t  hit do wy 
,1 to n v  k r ą ż o w n ik a  w ynosi  7000 zł:, 
k o n t r ro r n e d o w c a  p o n a d  12 000 zł. —• 
D zia ło  340 m m  k o s z tu je  250 000 zł., 
pocisk  do  n ieoo  4.200 zł. O d d a n ie  sal 
w \  z 10 d z ia ł  m o r s k ic h  k o sz tu je  70 
tys. zł. B u d o w a  jednego  lo tn isk o w c a  
k o sz tu je  90 m il io n ó w  zł.

Je szcze  p rzed  k i lk u  la ty  F o rd  
m ia ł  now iedz ieć .  „N a św iec ie  jest tył 
ko  100 ludzi,  z a in te re s o w a n y c h  w w oj 
nie, są  to  f a b r y k a n c i  b ro n i  i a m u n ic ­
ji"  D zis ia j  t r u d n o  b y łoby  z ty rp  d o ­
syć n a iw n y m  a f o r y z m e m  się zgodzić, 
n ie m n ie j  j e d n a k  p o z o s ta ie  p r a w d a ,  
le  je d n ą  z g łó w n y ch  sp ręż y n  n a k r ę c a  
ją cy c h  k o n iu n k tu r ę  w o je n n ą  je s t  p r y  
w a tn y  p r z e m y s ł  w o jen n y .  J e s t  to  je 
a y n y  p rze m y s ł ,  k tó r y  n ig d y  n ie  zosla 
je d o tk n ię ty  p rzez  w o jn ę ,  r a c z e j  w ła 
śn ie  z m - i  *• : «h5o <de. K a p i ta ł

Sw „j /  h rba a

ze świeżvcn zbiorow 
iest do nabycie we wsL\rs'kich 

lepszych sk ładach  k o lo rla ln y ch . 
Je n e ra ln y  przedstaw ien i

T e o f i l  M a r z e c
W firs-iw a Maaowecka 5

t-$»>a P i s m a
we wutszeiłi

RZYM. (Pat.) Mussolmi ułaskawił 500 
osób, które miały być zesłane

s f 4f iai
KYGA (Pal). W  szpilalu  w maastezeku Tri 

kanio, w pobliżu Rygi, w ybuchł v  nocy groź 
ny pożar, k tó ry  spotęgow any silnym  w ich­
rem , wkrótce og arn ąt cały budynek.

Dzięki wysiłkom  personelu  udato  się wy 
nieść w porę 50 ciężko chorych  1 um ieścić 
chw ilow o w okolicznych dom ach.

B udynek spto-nąt praw ie  doszczęLr.ie, nra 
tow ano jedynie część celniejszych ap ara tó w  
i przyborów  leczniczych. Silny m róz uszko 
d u ł  wodociągi, co ogrom nie u tru d n iło  i Vcję 
s traży  ogniowej.

becn ie  w y n o s i  24.750.000 k o r o n  szwe 
dzk ich .  D y w id e n d a  w ro k u  ub ieg łym  
w ynosiła  11 proc .  F r a n c u s k i  k o n ce rn  
„ S c h n e id e r  G re u so t"  p o s ia d a ł  p rzed 
u p a ń s tw o w ie n ie m  p rze m y s łu  w o je n ­
nego, p o i  sw o ją  k o n t r o lą  320 z a k ła ­
dów  we F ra n c j i  i oko ło  180 za g ran i 
cą. W  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  k a o i ta  
1’stami, k o n t r o lu ją c y m i  n a jw ię k sz y  
na św iecie  p r z e m e s ł  w o je n n y ,  są p a ­
now ie  B e rn h a r d  B a r a c h  i H e n ry  Mor 
gen thaw . P o d cza s  w o in y  św ia to w e j  
Ba ru ch  s ta ł  n a  czele 250 a m e r y k a ń ­
sk ich  f a b r y k  b ro n i .  A ngielski kolos 
n rz e m y s łn w y  , V icke rs  A rm s t ro n g "  
je s t  m oże  n a jb a r d z ie j  z a k o n sn iro w a -  
tią in s ty tu c j ą  tego ro d z  i fu. N>omn:r i 
ieduak  w ia d o m o  że wr>łvwy jogo s 'ę  
ga ją  m e  ty lk o  do n a 'w ię k s z y c h  b a n ­
k ó w  i firrr. p rz e m y s ło w y c h  cnłrsm 
Świata. lecz ta k ż e  n ie ie n n k r n tn ie  do 
gąb" net ów  n r c m ic r ó w  i rm n is f ró w  

M arx  k ie d y ś  p o w ied z ia ł ,  że robo t  
nicy o jc zy z n y  n ie  m a p .  D z is 'a j  orze 
rże n ie  to  s to su je  sie ca łk o w ic ie  do  f.i 
b r e k a n r ó w  b r o n '  Sn to  ludz ie  pozt>a 
wieni ja k ic h k o lw ie k  s e n ty m e n tó w  
o a t r io ty c z n v c h  czv  k u l tu r a ln y c h  J r  
r ivnvm  im n e r a tv w c m  n o s te n o w a n ia  
dla n ich  iest zvsk z (m re  w innego  rze 
m ios ła ,  ch o c ia żb y  to  m ia ło  k o sz to w a ć  
eh  tv lk o  m u io n v  t r a n ó w  lecz n a w e t  
d łu g o t rw a łą  n iedo lę  i n ędzę  ca łych  
n ań s tw  i n a ro d ó w .  F ln sv c z n v m  p rz v  
k ła d e m  m o ra ln o śc i  tego g a tu n k u  lu ­
dzi m oże  b v ć  J u a n  M nrch .  kanStałis^a 
h isz p ań sk i ,  f in a n s p tó ę y  ru c h  n o w -fa ń  
czv. P o d cza s  u h ie e łe i  w o in v  o f ia r o ­
w y w ał on  sw o ie  s ta tk i  k o a l ic i i  na 
t r a n s p o r ty ,  p o n ie w a ż  o d c z u w a n o  ta m  
w łaśn ie  dotkliwy* b r a k  ś ro d k ó w  prze  
w o zo w y ch  W y z n a c z a ł  p rz v  ty*m b a r  
dzo  w y so k ie  sfnw hi u b e z p ie cz en io w e  
Bvł jednocześn ie  w śc ’słvm  k o n t a k ­
cie z k o m a n d o r e m  C n n a r isem .  o bec­
nym  d o r a e ą  r z ą d u  w  B u rg o s  k tó r e  
m u p r z e k a z y w a ł  w ia d o m o śc i  o t r a ­
sach ty c h  s ta tk ó w  na Atnrzu Sród- 
ziemnyrm  i Z a toce  B iskajskie j^  Od za 
to o io n v c h  p rzez  N iem có w  s ta tk ó w  
p o b ie ra ł  w y z n a c z o n e  p rze z  s iebie n re  
mie u b e z p ie cz en io w e ,  k t ó r e  oczyw iś­
cie o łv n e łv  ró w n ież  do  jego k ieszen i 

W  te rm in o lo g i i  w o je n n e j  s ta ło  się 
obecn ie  m o d n e  s łow o „ n n te n ^ in ł  tvo 
jen-nv“ . O tóż te  n o t e n n a ł y  ro sn ą  z 
z a w ro tn a  szybkośc ią .  J a k  p rz e w id u  
ie w s n o m n ia n y  H. W . Baldwifc w eia 
gu n a 'b l i ż s z y c h  t r z e c h  la t  n a ro d v  
beda ca łk o w ic ie  g o to w e  do  w o inv .  A 
w iadom o, że gdv a r m a t  s ta ie  s-e zbvt 
wiele, to  z a cz y n a ła  sa m e s trze lać .  —
D zis ia i  n a jh a r d z ie j  spóźn ione  pod  
w zC ed e m  p r z y g o to w a ń  p a ń s tw o  —
N iem cy  n io s ą  wyTs ta w :ć p jż w p>erw 
btt-tti w n w v  m t1*rvTiv  woi
ska. a po  t r z e c h  m ie s ią ca ch  da lszych  
 PFpąjuu-» » '^SPBfpm mpiHiim nSiilHBKSBM W
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os iem se t tysięcy .  O ko ło  106.000 robol 
n ik ó w  w  w y tw ó r n i a c h  sa m o lo tó w  
p ra c u je  n a  t rz y  zm iany .  M ie s ię c z n a  
p r o d u k c ja  sa m o lo tó w  d o ch o d z i  do 
300 sz tuk .  W e  W ło sze ch  na uży tek  
w o je n n y  p r a c u ie  c a łą  p a r ą  1 200 wv! 
w órn i .  R os ja  b u d u je  p o d o b n o  na  za 
chodz ie  g ra n ic y  3.200 u m o c n ień ,  p rze  
zn a cz o n y ch  p rz e d e  w sz y s tk im  d o  o d - 
rony sieci drog .

U m o c n ie n ia  g ra n ic z n e  s ta ły  się og 
ro m n ie  m o d n e .  R o b ią  o n e  yvrażcn:e 
ak tu  r o z p a c z y  p rzed  w id m e m  n ie s ­
k o ń c z o n y c h  rnnżliw cśc i  wsoółczes-  
m e j  te c h n ik i  w o i e n n e :. T r a d w i a  run 
ru ch iń sk ie g o ,  b u d o w li  m e  ty le  u fy  
tf .iznei.  d e  w o ło w a  ipopj r a  d o b re  «a
m opoczuc le ,  odżyła  W P"łoj n’-fi»"łn
ści. N a z y w a n e  są  ro z m a ic ie :  Im in  Ma 
" ino ta ,  l im a Sieg^Eieda itd. psiancus- 
t i e  u m o c n ie n ia  l-o sz fo w rć  m ;a łv  do 
tvcbczas  o k o ło  10 m i l ia r d ó w  f r a n ­
ków, a r o b o ta  n ie  jest je szcze za k o n  
e  o n a  w obec  c o r a z  to  zrsw 7a łaev rh  
d e  l tnw yeb  Tpcżliwe^ei et-rąże-
n ie  p rz e z  S zw a jc a r ię  lu b  Belgię).

„Są t w  e koneencie n n k rór  para 
nacem i para helium ich zwolennicy  
solow i sa stale do wzrnemnej woi- 
uy‘* (A. Mousset). Ostatnie podrv.g: 
naiwnych pacyfistów  wyznaw ców  
p ie rw s z e !  k n n e e n c ”  n :e n e r a s z e l r  su  
mieniem nawet naibardziej przekona 
nvch Fw epeplia nolkoiu dzisiai zda- 
je się iest kon^ene-a druffa. W oina  
slaie się coraz bardziei uśw ięconą in 
cK-tneja w ża-citi międzynarodowym . 
W olna m i sw olą tpoj-lę, ma sw oie u 
zasadn;en;e n'e fylko fńozofW ne,
'c e r; pa V~-*n+ 7 ra r ’ ra 3- f ry

n ie  n e o n o g a ń s tw a ,  p o tę p io n e g o  przez
n jrn W a .

G ru d n io w e  k o lę d y  p e c z n ie la c r e b  
mib‘fnmT7m ów  g łoszą  ęb w a łe  r>-, w vsę  
'-nfel W'1'5 •'Owskicb p n ł a e ć — " na
ziemi wroinę... Kor.

a w aBB—Bf

Fogv:im! i-rzez pras^
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P R O B L E M A T  UKRAINY.
Cała p ra sa  e u ro p e jsk a  o m a w  a sze­

r o k o  za g adn ien ie  u k ra iń sk ie .  W s z y s ­
cy z a s ta n a w ia ją  się n ad  znaczen iem  
U k ra in y  dla o b u  s tron ,  t. j. Niemiec 
i ZSsR  „ K u r ie r  P o lsk i"  p rz y ta c z a  za 
p ra s ą  czeską c y f ry  u d z ia łu  U k ra in y  
w p ro d u k c j i  ZSSR.

Ukraina zaopatruje Rosję SoYdedią 
w Sm/o zbiorow zbóż, 51%  og.odo- 
wlzny, 40®/1 warzywa ,od 80— 90*-/# bu­
raków cukrowvchi. Zagłębie Domeetde, 
bogate w węg el, jest s'edz!bę cięż­
kiego I hutniczego przemysłu.
Nie ła tw o  będzie  Rosji Sowieckiej 

rozs tać  się z t a k  sm a c z n y m  k ąsk iem .

P A K T  4 NA WTID O W NT? 
„Goniec W a r s z a w s k :“ zam ieszcza 

a r ty k u ł  w s tępny ,  pośw ięcony  ro z w a ­
żan iom  na te m a t  m ożliw ości p o w s ta ­
nia p a k tu  4. Celem p a k t u  m og łoby  
być  rozbro jen ie .

W razie pomyślnego załatwienia 
paktu czterech, nadępnyr' etapem by­
łyby rozmowy na ten at rozbrc’en'a 
już pewne próby, wyw aby, baban‘a 
terenu były przeprowadzane, ale do 
fe] chwili wszystko było bardzo r..gP 
sto i n>e op'erata s'ę na iadnycn kon­
kretnych komh'ndC]ach. Faktyczna ak 

cja rozbrojeniowa, pomyślana Jako u 
frzymarde status guo, jest dopuszczalna 
dopiero po os!aqn!ec:u zasad ow ego  
porozuin'enIa czterech mocarstw.
Na raz ie  je d n a k  idzie racze j  do 

uzb ro jen ia ,  niż do  rozb ro ien ia

R E A L iZ a C JA  EMTGRACJI 
Ż Y D O W S K IE J  

„ K u r ie r  P o r a n n y ’* w  a r ty k u le  wstęp 
nym  styyierdza, że...

Na'’sfofr'eW a bodajże obecnie r»rze 
szkodj v.r real!zac'l em’gracji żydow­
skiej )est br»k funduszów. Trzeba przy 
znać, że masy F/dowsk e są b'edne. 
ale nie zapominajmy, że >ch współwy­
znawcy rozporządzają olprzym!ml ka­
pitałami. Wystarczy tu dla przykładu 
wskazać choćby Ż rdów ang?e!sk!ch I 
amerykańskich. Widocznie Jednak r e 
śpieszą się oni z  wytozeiTem odpo­
wiednich Sum. skorb na publicznych ze 
braciach zwolennicy i propagafoizy 
emigracji wciąż apelują do „żydostwa

m m m m m m *

Hiszpanię wyobrażali sobiva, jaśco... wioskę
Komun śd oszukuią ludność wiejską

Sąd Okręgowy w Pińsku rozpatrzył 
sprawę 19 młodych mieszkańców wsi Po­
wicie, po w. kobry uskiego, w wieku od 17 
do 30 lat, oskarżonych o to, ze w celu 
przedostania się do ZSSR utworzyli zwlą- 
u k  i stawili czynny opór policji, raniąc 
asp>ama Zygmunta Krężla.

Ucieczki do ZSRR ze wschodnich po­
wiatów datują się. ad 1523 r. i są spora­
dyczne. Uciekali bowism prawie wyłącz- 

i nie
ZDEMASKOWANI DZIAŁACIE 

KOMUNISTYCZNI.
Zb.egowie byii wykorzystywani w So­

wietach w ten sposób, że zdolniejsi byli 
izkoleni na specialnych kursach, by na- 
shępn e powrócić do Polski dla prowadze­
nia szpiegow ski! lub wywrotowej pracy. 

I Renta, jako element „n'enada;ąey się", 
> oddawana byta do rąk władz polskich

i ' i-!- y#*"

Du/ćf robotnicy zm ażdżeni
OPOLE (Pat.) W łabryce cemntu w plenrymi usiłowali za pomocą prętów te- 

Botku pod Opolem wydarzył się tragiczny laznych, zapomn awszy uprzednio zamk- 
wypedak, który pociągnął za sobą śmierć nać kanał, rozluźnić nagroms ńrone w 
dwóch robotników. zbiorniku masy kaminia. Struga kamienia,

Robotnicy ci, obsługujący napełnianie która zwaliła się na nich, zdruzgotała ich 
wagoników iii zoiornika kamieniami wa- I doszczętnie.

Od połowy 1937 r. wypadki ucieczek 
dają się częstsze. Zbiegow’e  byli przy­
gotowywani w ZSSR do wojska czeiWone) 
Hiszpanii albo do sw ego rodzaju „legii 
cudzoziemskiej", która rzekomo miała być 
tworzona w Sowietach przeciwko Polsce 

W czerwcu I początkach lipca rb. mie­
szkaniec wsi Powicie —  były ochotnik 
./mii bolszew ckej —  Mrchał Pazy.ul 
przy pomocy lsrego brała Denisa I N kona 
Koncewicz.- (obaj wyszli z w ęzienla, 
gdz e odbywrłl karo za naisżen e do 
KPZU) zorganizowali większą, bo 23 oso­
by liczącą grupę I usiłowali przeprawa- 
drić (ą p zez granicę. Polic a zatrzymała 
(ednak Ich. Doszło do wymiany strzałów, 

Przewód sądowy ustahl win*t oskar-

ionych. Ustalił również bezgraniczną Ich 
ciemnotę. Hiszpanię wyobrażali sobie 

JAKO ODLEGŁA WIOSKĘ.
Stalin a Stolin łączyły się w ich poję­

ciu w jedną niejasną całość. Obiecywano 
Im bajeczną karierę i fortunę, fantastycz­
ne zarobki.

Sąd skazał: przywódcę I inicjatora ru­
chu Michała Bazy luka na 17 lat w:ęzienia, 
M. Kuzlera —  na a lat, I. Lichwana, S. 
Kołodzieja I B. Okfysfuka —  na 5 lat, 
T, Osfapuka —  na 3 lata, M. Orobeja —  
na 1 rok oraz pozostałych 11 oskarżonych 
na 2 lata w ęzienia.

W motywach wyroku sąd zaznaczył, 
że 7'óżniczkowanre  kary odpowiada stop 
niowi winy poszczególnych oskarżonych.

Najmilszy pre-e"4 HA GWiA D Ę, najtanlel możny zakuoić w firmie

n-H „ O D Y i f l E C "  wł. Irena Malicka
Hurtowe s lady szkła  c-4lenne o, porcelany, emalii, fajansu, naczyrt, 

I mp, gram ofonów I p iyi.
w il 'letat- Dyre cja i Biur- — Wielka 18, 'el. 4-24 

Hur owe składy — Ostrobramska 27, tet. 30*24
Wyprzedaż naczyń wysoi owanych po zniżonych cenach.

Nzjnowsze przeboje ptyt g.amofonawych.

świerowego" o pomoc finansową.
Znowu więc sprawdza stę wyrażony 

na tym miejscu na początku dyskusji 
em gracyjnej pogląd, że iydosfwo  
światowe tyiko rozdziera szaty z racjT 
prześladowań Żydów, ale nie ch:e na­
ruszyć swoicn kaplfafów. Czy żydzi 
czekają aż ktoś jeszcze dołoży w ta iie  
fundusze aby wys'ać Żydów do Pite- 
sń/nył N adz'e> łak'e są. a niczym r>ie 

oparte, a ludzen'e się n m: może jedy­
nie doprowadzić do uznania op esza- 
ło śd  Żydów za danie woh ej rękf w 
zakres'e ire*od p'zyśpleszepia em gra­
cji I zastosowań*? wzorów n’e ,n'eek''eh.
C iskan ie  g ro m ó w  na „ży d o w stw o  

św ia tow e‘3 tez nie wiele pom oże.  E m i­
g rac ja  żydow ska  rozpoczn ie  się dopie 
ro w ów czas,  k iedy  bogaci k a n d y d a c i  
b ędą  op łaca li  spec ja lny  po d a tek ,  urno 
c l iw iający  w y ja z d  ludz iom  b iednym . 
Innego ś ro d k a  nie m a  A r ty k u ły  dzień  
n ik a rsk ie  szerzą  jedyn ie  n as t ro je  p o ­
grom ow e, a le  s a m e j  s p r a w y  nie roz­
w iązują .  E m ig ra c ja  r e a ln a  —  to p o ­
d a te k  em ig racy jny .

R E W IZ JA  P A K T Ó W  
S O JU SZN IC ZY C H  F R A N C JI.

N ajgorl iw szy  wielbiciel rzeczy zwa- 
ivch p rzed  w o jn ą  (i w  M onach ium ) 
św istk iem  p a p ie r u ” p. St. St. w „R u-  

r ierze W a r s z a w s k im "  o t r z y m a ł  ju ż  na  
gw iazdkę  „noc ie sza lącą  w ia d o m o ść " :  

Gruntowne przystąpienie do zagad­
nienia umów i zobowiązań, so:uszni- 
czych lub jsodobnych swą treścią, za- 
wa-tych przez Francie, można naztoać 
chwyceniem byka za rogi.

Można nawę* dodać: za rogi... tu 
I ówdzie nadłamane lub nadkruszone.

Otóż takie posfawfeTe sprawy — I 
tylko takie —  można dzisiaj uznać za 
pożyteczne.

Sprawa układów o wzajemnej po­
mocy w razie napadu czy zagrożenia, 
a wraz z nią same pojęcie sojuszu czy 
przynrerza, uległy ostatnio, w związku 
z przebieg em zda'zeń dekoła Czecho 
S ło w a c j i ,  głębokiemu przesileniu.

Do czego jesteśmy zobowiązani 1 ne 
co możemy liczyćl
To pytanie, tak siuszme niepokoją­
ce  kierujących polityków we Francji, 
w równej lub jeszcze większej mierze 
doniosłe Jesr dla polityki każdego z 
państw, związanych umowami z Fzan- 
<19-
N ieutecztdnie c h o ry c h  n a  z łudze­

nia n a w e t  M o n a c h iu m  u leczyć  n ie  p o ­
trafiło .

Bo i cóż, ze „ p r z e j r z ą  p a k ty " ,  j e  
żeli ich  znow u  nie d o t r z y m a ją ? !

N IE R E A L N Y  P O D Z IA Ł .

„ P o lsk a  Z b ro jn e "  o m a w ia  z a g a d ­
nienie p o k o ju  i w o jn y  w  E u ro p ie ,  do­
ch o d z ąc  do w n iosku ,  że...

Podział na żacnóa „spokojn/" I 
Wschód „niespokojny" okazuje się fik 
cja, która uprda srma przez się przy 
jako tako bezstronnej oce.n*e sytua-jl 
europejskiej. Obalenie tej fikcji, pizy- 
śp eszone ostatnimi wydarzeniami w 
stosunkach francuswo-włoskich, powin­
ny się przyerym. do pewi eg o  otrzeź­
wienia opinii v. krajach, położonych  
na zachoa od „osi" Dotychczas była 
tam raczej skłonność do przesady w 
ocenie zagadnień, tyczących się Euro­

py Wschodnie), co  wdizieiiśmy np. w 
niektórych wystąpieniach publicystycz­
nych n; temat interesujących nas spraw 
ruskich. Tej przesad) bynajmniej nt« 
usprawiedliwiają fakty, ani trzeźwe sp j 
rżenie na ukrad stosunków w caPsj 
Europie.
Słusznie, p rz y je m n ie j  j e d n a ł  b y ­

ło b y  czy tać  te  s łow a w k tó r y m ś  z wiel 
k ic h  d z ien n ik ó w  za c h o d n io -e u ro p e j­
skich. W  g ru n c ie  rzeczy  k a ż d y  n a ró d  
je s t  dziś w y łąc zn ie  s k a z a n y  na w ła s ­
ne siły. I  n a  Zachodzie  i  n a  W s c h o ­
dzie. i.
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Poranek uczniów 
Konserwatorium

0 8X1 (.1938)
Utartym zwyczajem, Konserwatorium 

Muzyczne im. Karłowicza w Wilnie zamk­
nęło swój pierwszy onres tegorocznej p:a 
cy poranioem uczn owskim. Uslyszel.śmy 
szereg p odukcyj w wykonaniu bardziej 
zaawansowanych uczniów. W  programie 
na pierwsze m:ejsce wybija.' się fortep.an, 
zarówno ilością jak i jakością pozycyj.

Owa zespoły nstrumentahe (kwprłet 
I septet) rozpoczęły fen koncert wyko­
nując utwory 5 mon'a i.Głazuncrwa. W na 
szych warunkcch n e można szczędzić za. 
chęty dla muzyki zespołowej —  jest to 
bowiem jeden z najskuteczniejszych śród 
ków umuzykalnienia szero<'ch ster.

Skrzypce (klasę prot. W. Ledóchow- 
skiei) reprezentowała tylko jedna uczeni, 
ca, Kutilekówna, grając Mozarta cz. 1.
Koncertu a-dur Sumienne p zygołowanie 
twiadrzyto o rzetelnej pracy.

Sp'ew solowy usłyszeliśmy w wykona­
niu tylko «. czn.ów klasy Drof. Krzyżanów- 
skiej. Ucz. Markiewiczówna wykonała a 
rię z „Halki ; ucz. Kaiin ^głosowo raczę] 
n edysponowany) — 2 arie Masseneta i 
Bizeta, Wykonanie nacechoyyane było tro 
ską o frazowanie muzyczne.

p e<zfę koncertu —  czyli 9 numerów 
programu — wypełni! fortepian. Usłysze­
liśmy 5 uczn _iw z klasy proł, Romaszkó- 
wej, 2 — z klasy prot Krewer, po 1 — z 
klasy dyr. Szpinalskiego i prot Trockiego.
Fałdem, kfóry tu na wstępie należy od ­
notować, :ako zdobycz pozytywną, było 
zaprezentowan e własnego instrumentu, 
koncernowego Fibigera. W  dziejach uczel 
ni ioił to lak? n “ r T r r e ^ e  doniosłej Wagi.

Ni8 n a le ż ę  a o  wielbicielek tej wytwór 
ni. ProduKuje ona instrumenty co^az to 
doskonalsze, mimo to nie osiągnęła jesz­
cze tego cudownego kunsztu wyposaża­
n ia  swych fortepianów głębokim tonem.
Wiązanie kantyleny jest na nim wyiątko- 
wo trudne, wymaga doskonałego wyczu­
wa, podporządkowania instrumentu. A 
yłaśiia uczniowie nie operują jeszcze tą 

iwobodą i pewnością w opanowywaniu 
• Instrumentu Może dlatego większość wy 

kanawców nie umiała wyzyskać wszyst­
kich możliwości swego tekstu muzyczne­
go. Dominowało skutkiem faqo brzmienie 
dynamicznie mało zróżnicowane, bez po­
głębienia barwy.

OmawiJiąc produkcje fortepianowe w 
kolejności ustalonej przez ilość uczn n wz z 
każdej klasy, wypadn;e zacząć od  klasy 
pro*, Romaszkowej. Na czoło wybiia się 
lu ucz. Karużas, wykonawca 6. Rapsod'!
Liszta. Ma bardzo dobre  możliwości tech­
niczne, spe .e  jlv  zaawansowanie w tym 
kierunku, męską silę, głęDoki ton. Aczkol 
wiek się wyczuwało ‘rochę tremy,- to jed­
nał całość była na dobrym (nie uczniow­
skim) poziomie. Skupioną, inteligentną 
grę pc*azała ucz. Fekeczówna, grając 
Toccatę d-dur Bach Busonieyo. Ucz. Bal- 
lerowna ma przejrzystą technikę pa  rową, 
ale trochę za mało jest w niej zróżnico­
wania dynamiczneao (wykonała cz. 1. So­
naty c-dur Beethovena oraz Jeux d 'eau  Ra 
vela). Ucz. Laskowska (2 Sonaty Scar'at- 
liego i Deoussy'ego „Ondine") oraz ucz.
Jasmska (Polonez es-moll Chopina) za- 
-iwi sdczyły o pracowitym i starannym sto­
sunku d o  swych studiów.

Dobrze brzmiał fortepian, pełn ie  i mięk

ko, w Preludium i Fudze g-moll Bach Szan 
to. Całość utworu ujęta była w zwartą 
i przekonywującą formę (odtwórczyni 
ucz. Sładkinówna z klasy proł. Krewer) 
Mniej swobodnie czuła się Sladkinowna 
w Strauss-Tausiga „Ćmie", niezm erne  
trudnym utworze wymagającym absolut­
n e  doskonałej techniki. Z fejże klasy ucz 
Reszkówna wykonała Schubert Liszta ,,Du 
bist d e Ruh" oraz Polonez e-dur Liszta. 
Posiada z pewnością możliwości dalszego 
rozwoju.

Ucz. Rogiński (klasa dyr Szpinalskie- 
oo) zagrał Koncert organowy d-moll W. 
Fr. Bacha. Jest to nieskrystalizowsna jesz 
cze ncływidualność o pewnym rozmachu 
i dobrych zadatkach, wymagaiąca dużego 
wkładu procy.

Ucz. Durmaszkinówna (klasa prot Troc 
k:ego) odegrała Wariacje B-zezmskiego. 
Cechowała ją muzykalncżć i sfranność in­
terpretacji, psuła iej trema.

Tak się przedstawiają pobieżne uwag
0 poranku uczn ów Konserwatorium Wi­
leńskiego. Słysząc na tych ok.esowych 
końce łach niejednokrotnie tych sam/ch 
wykonawców, ma s;ę możność stwierdze­
nia stałych postępów, co jest wyn k :em 
pracy zarówno uczn:ów jak profesorów.
1 dlateqo mech mi worno bedzie zakoń­
czyć te uwagi życzeniem dalszej wytę­
żone! pracy i nowych sukcesów, hhk.

kfóry zapewni radosny, beztroski nastrój 
podczas „*,ąt i będzie cieszył wszyst­
kich przez długie lata — to wspaniały 
odbiornik z klawiaturę

P I L I F S i V 7 - rDo oabyca'- iie-
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„Tajemnicza damę’*
bada obicia wileńska

Przed paru dniami opis&l.imy przy­
gody zagadkowej damy, która zasłynęła 
w Wilnie ze swo.ch niecodziennych um e  
Jętności zdobywa.Wa pożyczek w gotów­
ce od osób przed tym sobie nieznanych. 
„Pożyczkodawców" takich Istnieje Już p e­
wna liczba, niektórzy zaś z nich zajmuję 
wysokie stanowiska.

Młodziutką I p eki ą damę zaintereso­
wała sie policja b!4ej ł zatrzymała ję na 
krótko dla wyjaśnienia n:e';asnych mo 
menłów jej przygód. Dama była oburzo- 
na posęcfzen w i  <e| o karygodne postępki 
I oświadczyła, że wszystk o pożyczki. K tó­
re zaciągnęła ma zwrócić w gotówce wte­

dy, gdy będzie mogła to uczynić.
Ponieważ, jak nas informuję, dama przys 

porzyfa pewnym „pożyczkodawcom e- 
przewidz anych kłopotów w postaci draż­
liwych rozmów I pytań w „domowych p e- 
leszach" śp eszymy zaznaczyć, że już 
ws!ępne dochodzeń e policji stwierdziło 
ponad wszelkę wątpliwość, że prowadze­
nie się zagadkowej damy pod względem, 
powiedzmy serca, było bez zarzutu. Fo- 
życzkl udzielane były jedynie z litości, 
którą wzbudzały opow :adania damy.

Dochodzenie trwa. Badani są „pożycz­
kodawcy". Ze względu na dobro śledz­
twa nie podajemy nazwiska „damy". (xj

Pożar w hucie „Niemen**
W  bucie  szk lane j J .  Slnlle „N iem en- 

w; buch t pożar w budynku, w M órym  sic 
w yrabia  donice do ro z tap ian ia  szklą. — 
O-rień o b \ i ł  cały budynek w raz z przr budo 
n a n ą  d o ń  rem izę  s trażack ą . B udynek spło

nął. Z n ajd u jące  się w nim  w iększe zapasy 
naczynia  szklanego, jak  rów nież  sprow adzo  
n* r  zagranicy  glino do w yrab ian ia  tyglów 
— r ! H y  znh/r/rnlii

S tra ty  s ięg a ją  1X000 zL

m zm m m m i

up g 6  ̂ w  U ze<iz e

Dn. 22 bm. w dużej sali Urzędu Woje 
wódzkiego w Wilnie odbył się tradycyjny 
„opłatek", w którym wzięli udział urzęd­
nicy ̂  Urzędu Wojewódzkiego, Staiostwa 
Grodzkiego, Siarostwa Wileńsko-Trockie 
go  oraz Policji Państwowej, W  imieniu 
zebranych przemówił i złożył życzenia 
na ręce wojewody dla P. Prezydenta RP, 
Marszalka Polski Śmigiego-Rydza, premie 
ra gen Sławoj-Składkowskiego i woje­
wodzie Bociańsk;emu — wicewojewoda 
Rakowski, Na przemówienia wicewojewo­
dy Rakowsk ego  w serdecznych słowach 
odpowiedział woj. Bociański, składając 
jednocześnie życzenia wszystkim urzęd­
nikom, po  czym podzielił się z zebranymi 
optafk-em
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Dziś przedstaw e n ie  w aw ieszonc,
W nUH7’»|ę o rodz  HIS wlcr7.
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0 ' ł 4 ek  w bu * *
św. Ka^itflferzł „M ria u~i“

S ta ran iem  K ierow nictw a Bursy św. Ka­
zim ierza ..M arianum " (W itkom ierska 1) od 
był się opłatek  21 bm. o godz. 20 Jla ucz­
niów, k tórzy  odjeżdżali do dom ów  na ferie  
św iąteczne, św  M ikołaj obdarow yw ał po 
d a ru n aa m i św iątecznym i bursistów , na któ 
r r  złożyły się  słodkie  rzeczy, o fiarow ane 
przez sio stry  mil. Po ro zd an iu  podarunków  
odśpiew ano k ilka  ko lęd  i m odlitw ę wie 
cs o rną.
iw mi mai— m m n n — i— i i i i i i —
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WARSŁ IOW HANDLU HERBATĄ
A. Długokąckl, W. Wrześniewikl

Spółkę Akcyja*
S*t£P W Wl!NiL*UL MICKIEWICZA 21

Pół t ? łtew , có ł s t ł 11)

M gawki 
przedświąteczne
— A ja  m ów ią, że te m rozy przed  św ien 

tym a bo szew ik i nadum yśn ie  do nas p izys 
lali. tak  po złości, coby, znaczy sie. n icht 
z cbaty  nie wyszed i n ija k ie j pokupk i nie 
sp raw ił w mieście.

— Ni już, oni św ien ta  skasow ali, to chco, 
kab  i u nas ich n ie było. Ale tego, to  r a i  
nie uda im  sie i.-

—  W incul C zarepów  żywśoła w prow a 
dziw -zv do chaty . K row a naw ,ionzal do 
łóżki. c ia luszka do zydla, a  św inie to tak  
badzia jo  sie, bez uw ienzi. T o musr i koleń 
Jow ać przyjdzr »ie z to żywioło.

— Dziwo, tak ież  m rozy, a do tego w iat 
ry  1 neie jeden tak  zrobi jak  W incul.

— A ten. wo — W tadziuk K ruoiezojciów  
dal sie oszukać M iehału B otrym ojciu

M ichał i m ówi, przyszedszy r Insu: — 
a ci ty wiesz. W ładziuk . co w m rozy n,a sie 
kierze m iod robi sie przed św ientym a.

— Nie może byó. każe W ładziuk.
— T ak  poliż jen z rk icm , to obaczysz.
— W ładziuk  łiznoł. a jen iy k  przym arz 

do s ie k ie r- . To co tedy rob ić?  D oradzili po 
lać go to ń ce j wody Dlatego jenzyk odczepi? 
sie. ale  sk ó rk a  r jego ospała sie na żelazie

— A co, słodki m iod. py ta  sie Michał 
W ła dizi oka?

— Kab ty św iętu nie baczyw , odezw ał 
sei W ładziwk. Poczekaj, odem szcza sie. —i 
Ten m iod łabie bokiem  wylezi.

W  SKLEPIKU.
—  Goż to sk l-pow a tak a  ciemna m onka 

dauszy na b u łk i?
-  Czemu ciem na, na jlepsza  „kroicw - 

sk a“.
— Nie durz  głowy, k ró l tak o  m onko, 

p rzep raszajonc, Swin.e karm iłby .

—  Proszą  świec na jo łka , tyło k a b  ł og­
nie ko lo row e b- li.

— Gdzież to słyszał pan  W incen ty  ob 
tak ie  ko lorow e ognie na  św ieczkach?

— W  gazecie p isa ło  sic, co jak  jaki k o ­
lo r  św ieczki, to taki bendzi I ogień.

—  K ieosko musi czytał.
—  D aw aj posporynn.
—  Oh co?
—  O liter.
—  T ak  id i  t p rzynieś ta gazeta.

—  A ct jem gorońce ognie? 
ja k ie  gorońc.,, z im ne tyło so.

—  Na tak i m roz i zim ne ognie sprzeda! 
sie. To k iepska kram a.

Tan H o» ko

H O T E L

ST. GEOPGES"
w W I l  N I B

Pląrwuoizędny — Ceny przystępna 
Telefony * pokojach
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Dziewczyna norwana w centrum miasta
Wczoraj 19-!etnia Anna Z. wracała od 

koleżanki do domu. W pobliżu Mostu 
Kolejowego przy ul. Ostrobramskiej zau­
ważyła dorożkę, w której siedzieli dwaj 
mężczyźni.

—  M oże podwieziemy panienkę! Jest 
zimno! —  odezwał się Jeden z nieznajo­

mych. Zanim dziewczyna zdecydowała się 
na odpowiedź. Jeden z nieznajomych wy­
skoczył z dorożki, siłą wciągnął ją do 
środka, gdzie drugi osobnik zakneblował 
Jej usta.

Anna Z. usiłowała wyrwać się z rąk 
napastników, lecz musiała ulec sile.

Dziewczynę wywieziono za miasto do  
Hrybiszek, na Wąwozy. Porzucono Ją tam 
po pewnym czasfe.

Policja aresztowała sprawców ,kłóryml 
są: dorożkarz Władysław Kowaiew'kl 
(Orzechowa 9J Kazlm’erz Wasilewski I 
Aleksander Wierszyłowlcz, (c)

* -jłSSscG' tc. - •?. 1

Kazimierz Lec?vckp' 4

Sierżant z Chaco
—  D o w idzenia ,  p. S ierżancie ,  se rdeczn ie  dzię­

k u je m y .
—  D o w idzen ia .  A  t r z y m a jc ie  ję z y k  za  zębam i,  

b o  P a r a g w a j e  go tow i o b sa d z ić  w asz  fort,  a  ja  s tracę  
k rz y ż  i p e n s ję  do k o ń c a  życia.

F r e d  i A ugust sk w ap l iw ie  sk o rzy s ta l i  z dob re j  
r a d y  u p rz e jm e g o  w roga . Z resz tą  n ie  m ogło  b y ć  in a ­
czej. Z c h w ilą  o p a n o w a n ia  ź ró d ła  pob y t  n a  f ro n c ie  
s ta l  się n iem ożliw ością .. .  O b a j  n a  zm ianę  to ro w a l i  
d ro g ę  p r z y  p o m o c y  s ta re j  m acze ty .  N o w iu tk ą ,  o t r z y ­
m a n ą  od  s ie rż an ta  chronil i ,  j a k  n a jw ię k sz ą  g w a r a n c ję  
ich  życia. O d p o cz y w a li  ty lk o  po p a rę  godzin  na  dobę...  
T rz eb a  bv ło  śpieszyć. M anierk i p u s to sza ły  d z iw n ie  
p ręd k o .  Raz ty lk o  n a t ra f i l i  n a  ź ród ło  w yp e łn io n e  jaitaS 
cieczą m ę tn ą  i b ru d n ą .

Susza, j a k  k a t  cz rezw y c za jk i  w znosi ła  codz ienn ie  
sw ó j  b łyszczący  m iecz n a d  g ło w am i zbiegów. Coraz 
częściej p rz y c h o d z i ła  im  do głow y s tra szn a  myśl.  
A jeżeli h u m a n i t a r n y  s ie rż a n t  wojsk  bo liw ijsk ich  
u m y ś ln ie  w p ro w a d z i ł  ich  w b łąd  ,ażeby  „bez s t r a t  
w  lu d z ia c h "  z a ja ć  el F o r t i n  de  los A llem an o s?  A jeżeli 
d o p ły w  P a r a n y  z n a jd u je  się znaczn ie  d a le j?  A jeżeli 
m a p a  jest n ie d o k ła d n a ?

W  kilka dn i po opu sz cz en iu  f ro n tu  m aczety  do ­
p ro w a d z i ły  ich do  m a łe j  p o la n k '  P ięc iu  ludzi leżało 
w  pob liżu  m a łeg o  ź ró d e łk a ,  sączącego  się w śród  k a ­
m ieni.

— P o sz u k iw a c z e  d op ływ u  P a r a n y .
—  Musieli o d e b ra ć  sobie życie b. n iedaw no .  3 Me­

ty só w  i 2 b ia łych .  C h łopcy  mieli nadzie ję ,  że ni ;że 
k to ś  żyje...  nie! R obota  by ła  d o k ła d n a !  P rz esz u k a l i  
k ieszen ie  .. z a b ra l i  nożel

—  Nie ro z u m ie m  po co o d eb ra l i  sobie życie —

z a u w a ż y ł  p o n u ro  F red .  - Znaleźli  p rzecież źródło.
—  S chy li ł  się, a ż eb y  z a c z e rp n ą ć  ręką .. .  j a k a ś  t łu ­

s ta  b r u n a tn a  ciecz ob lep iła  w y sch łą  scze rn ia łą  d łoń
—  N afta!
—  P rz e k lę ta  n a f ta .  C haco  poch łonę ło  jeszcze 

5 o f iar!
J u ż  ty lko  kilka k ro p l i  w o d y  w  m an ierce .  S k r w a ­

w ione  ręce n ie  m a ją  sił do o p e ro w a n ia  m aczetą .  M arsz 
w  zielonej gęs tw in ie  C haco  s ta je  się coraz  k ró tszy

— W ip a n ia łe  n iebo n ie  p o k ry w a  się n igdy  c h m u ­
ra m i .  G w iazdy  p r o w a d z ą  n ieom yln ie  w s tronę  A rgen ­
ty n ?  C odz ienn ie  w ieczorem  p rzed  rozpoczęc iem  m a r ­
szu  c h ło p cy  rz u c a ją  się na m apę .  J u ż  d a w n o  zbaw cza  
rze k a  p o w in n a  zna leźć  się na  d rodze  m a rsz u .

W  dzień  śpią, n a  ziemi gorącej,  jak popió ł  p o d  
d u sz n y m , z ielonym  b a ld a c h im e m  k ar ło w a teg o  !asu... 
w ieczorem , j a k  k re ty  r y ją  z ielony m u r .  N igdzie nie m a  
an i ow oców  jad a ln y ch ,  an i  zw ierzyny. To  w szys tko  
je s t  tam , tam  na d - n d r e  ich m arszu .  N ad ow ym  w y­
śn ionym . \Vżro W pływ am  P aran y !

fak  t<> 1 ' w idzenia  ro bo tn ik  F re d  ok az a ł
się w vtrv  t i ndv  w ojenne ,  niż syn  bogatego
p rze m y tn ik u  Pew nego  w ieczora,  k iedy rozpoczyna ł  
się now y e tap  m a rsz u  p rz^z  gąszcza, A ugust n ie r u s /y ł  
się z m iejsca

— Idź, F re d ,  ja zostanę.
— Z w ar io w ałe ś?
—  Nie m a m  sił Poco się m ęczyć  Nie dziś to ju tro ,  

czeka nas  tak i  sam  los. jak ta m ty c h  pięciu.
—  Rzeka m oże jest b l isko?
—  Może, a le  ja n ie m a m  sił. N aw et pięciu m e t ró w  

nie p rzepe łznę
—  Ja b ędę  ciął, ty pełzn ij  za m ną .
—  I le?  . k w a d r a n s ,  godzinę?  A Dotem u m rę .  Nie 

m a m  sił. Idź F red  Z aw iadom isz  ojca. Ożenisz 
się z je d n ą  z tych  P a ra g w a jc k ,  k tó re  nas  w ysła ły  tu ta j

—  Ho, h o  — pow iedz ia ł  F red .  — Chcesz m n ie  
z rob ić  ła jd a k ie m !  b ie d y  się ra z e m  żyje, to  się razem  
i um iera!

W y c ią g n ą ł  się n a  ziemi!
—  No .c z e k a jm y  co będzie!  Do d ia b ła !  O m a ło  

m n ie  n ie  ugryz ła .
—  Co się s ta ło?
—  Ż m ija l  J a r a r a c a !
—  F re d l  —  k r z y k n ą ł  A u g u s t  —  Fred.'!  J e s te śm j  

ocaleni!!
—  O co ci cho d z i?
—  Jeżeli  są tu ta j  j a r a ra c i ,  to  znaczy ,  że gdzieś 

n ie d a le k o  je s t  ju ż  rz e k a  1 D o ty ch c za s  n ie  by ło  ich ,  
p r a w d a  9

— Nie w idz ia łem  żadnej!
—  W łaśn ie ,  w ięc  to  n a j lep szy  dow ód , że gdziet 

tu t a j  jes t  w iększe  ź ród ło  ,a lbo  rzeka .  Rzeki w  C haco  
n ie  p o s ia d a ją  łąk  P o p ro s tu  u r y w a  się p u s ty n ia  i z a ­
c z y n a  się brzeg!

— Ciesze się, że n a b ra łe ś  sił do  m a rs z u  —  z a u ­
w a ż y ł  F re d  — ale  g d y b y  ta  bes tia  m n ie  ugryzła .. .  
b y łb y m  w  p r a w d z iw y m  kłopocie, do  ja k ie g o  d o k to r a  
zvrró r ić  się o d o k o n a n ie  za s trzyku .

F re d  c ią ł  .szybko  gałęzie. A ugust  powoli,  z t r u ­
dem  p o su w a ł  się za nim... Is to tn ie  z a cz y n a ło  się now e 
życie dżung l i  .. P ie rw sze  p ta k i  s f ru w a ły  z gałęzi n ie ­
chę tn ie ,  z op o rem ,  dz iw iąc  się p rzybyszom .. .  Z ie lony  
w ą ż  p rzew ieszony  przez ga łąź  spo rego  d rze w k a ,  p r z y ­
p a t r y w a ł  się z w y ra ź n y m  zdz iw ien iem  o p e ra c jo m  m a ­
czety. D op iero  tęga p o rc ja  k i ja  zm u si ła  go do  z m ia n y  
s tan o w isk a .  C oraz  częście j sp o ty k a l i  żm ije  i d u że  zie­
lone jaszczurk i .  P iękny ,  b łę k i tn y  m o ty l  p r z y p r a w i ł  j c h  
o m ocne  b ic ie  serca...  M otyl nie m ó g ł  z b y t  d a lek o  o d ­
dal ić  się od p o g ran ic za  życia i śmierci.

W reszc ie  n adesz ła  chw ila ,  k ied y  p io n ie r  F re d  
o  m a ło  nie złożył w izy ty  g ars tc e  k ą p ią c y c h  się k a j ­
m a n ó w .  Zielony m u r  C haco  u s tą p i ł  m ie jsca  c iche j 
rzece, p e łn e j  w ysepek  i raf.  W u lk a n  t r o p ik a ln e g o  życia 
w y b u c h n ą ł  nag le  Drzed oczam - zbiegów, u r a to w a n y c h  
przez żm iję , j e d n ą  z n a j ja d o w itsz y c h !

(D okończenie  nastąpi).
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KRONIKA
-)zis: W iktorii P. 
futro: A d am a i Ewy

W schód słońca  — g. 7 m . 4 
Z achód sto ..ca  — g. 2 m . 5.

o p o j .iz e  e n ia  Z ak ładu  M eteorologii US 
w W .lnie , dn . 2?.XII. 1938 r

Ciśnienie 772
Temperatura średnia —  13 
Temperatura najwyższa —  8 
Temperatura najniższa —  15 
Wiatr pórnocno-wschodni 
Tend.: bez zmian 
Uwag: pogochre.

WIŁ€tiSK A
DYŻURY APTEK i

Dziś w nocy d y żu ru ją  następu jące  ap te ­
ki: S ap o in ik o w a  (Zaw alna 41); Rodowicza 
(O strob ram ska  4) A ugustow skiego (M .ckit 
w .cza 10); N arbu ta  (5w. aańska  2); Zasiaw- 
*k ego (Now ogródek 98).

P o n ad to  sta le  d y żu ru ją  ap tek i: Paka  (An 
loko lska 42); Szan ty ra  (leg io n o w a  10) i Za 
Jączkow skiego (W itoldow a 22).

'MBglimafc
— D yrektoi Izby Skarbow ej w W itnte 

W acław  G ajewski w dniu 23 bm. w yjeżdża 
aa  dw u tygodniowy n rlop  wypoczynkow y. 
Zastępstw o na czas nieobecności d y rek to ra  
Izby ob e jm u je  naczeln ik  W ydziału  V Izby 
Skarbow ej E ugeniusz Szczepanik.

ZE ZW I \ W  I STÓWA K 7Y SZF*
—  Kiub W łóczęgów Następne ko­

lejne zebranie Kiubu odbędzie się w dn. 
l3  stycznia na Jdrodzęcegc roku.

— D yrekcja Z ak ładu  Zastaw niczego flmn
rd) K. K. O. m W ilna zaw iadam ia, że w

W igiuę Bożego N arodzenia, dn. 2 g rudnia  
lt>. zak ład  zastaw niczy bodzie n ie czynny.

O peracje  no rm aln e  lom bardu  rozpoczną 
Idę w dm. 27 grudnia rb

—  1  powodu zbliżających *le świąt 
Bożego Narodzenia i Nowego Roku, wy- 
tieczki ph. „Wilnianie poznajcie Wilno11 
przez 2 niedz.ele z n e d u  25 X11 1938 r. 
i 1.1 1939 r )  -ile odbędą 5'ę.

Zw szek P o p ag an d y  Turystyczne1 skła
da  przy. te j o k a z ji w szystkim  u cze stn iko m  
niedzielnych wycieczek naj*epsze życze­
nia świąteczne.

VUW0GR05ZKJI
— 1 undusz P racy w ru li św. M ikołaju

W ojew . K om itet Pom ory Dzieciom  i Mło­
dzieży .zasilany finansow o przez W ojew. 
B uru P. P. w N ow ogródku, zakup ił na prze 
szto 20 tys. zł. sam o-Jziału (różnej przędzy 
w cjsk ie j p ro d u k c ji)  ua pa lta  i ub ran ia  dla 
b iednej dziatw y i m łodzieży. U branka  będą 
rozdane w d rug iej połow ie stycznia prz. r.

— Ośw iata Pozaszkolna. 19 bm. o d b iło  
*ię w N ow ogródku posiedzenie Powiat Kom. 
O św iaty Pozaszkolne j, na k tó rym  przy ję to  
spraw ozdanie  z działalności za okres ubieg 
ty i uchw alono plan  pracy i p re lim in arz  na 
rok 1939/40 w sum ie 10 873 zł.

Szczegółow e sp iaw o zd an ie  podam y w je 
Jnvm  z in s ięp n y ch  num erów .

— W alne Z ebran ie  Slow Kupców Pol 
ik ic li w N ow ogródku. Z arząd Stow. zawia 
da mi a. że 29 g rudnia  rb. o godz. 12 w pot. 
o d bedrie  się w sali B a u m  Pudow ego przy 
ni K ościelnej Nr. 93 D oroczne W alne Zeb 
ran ie  członków  stow/.rzys^enia

I C U Z K A

— Podziękow an ie  T ow arzystw a K ra jo ­
znaw czego w Lidzie. Z arząd  Polskiego Tn- 
w arzystw e K rajoznaw czego w Lidzie po 
•rzep ro w *  dzeniu lo le t i1 fan to w ej ns r-ecz  
a rząd zem a ośrodka m uzeatno -k ra joznaw  
czego poczuwa n «  do m iłego obow iązku 
*łożvć tą  d rogą  seiraecziK. podziękow anie  
w szystkim , k tó rzy  mu w te j im prezie porno 
gli przez o fiaruw an ie  fan tów , b a d f  też bez 
in te resow ne] pom ocy  w o rgan izacji Im p re ­
zy. Szczególnie dziękuje u p rzejm ie  D yrekcji 
H ut Szklanych J  Stolle N iem en", kpt. Ku­
tia  nowi. p. D ziczkańcow i, p. Ambcrgow? 
p  dyr. W ojtuszkiew ńczow i, p. dv r M irhafo 
wieżowi, mcc. W isn o n tto w l. dr. Sopoćce 
prof, M ickiewiczowi, p. B. Kuz.ianowi, p. 
L lchw irrn  w ieżow ej aędz Popk owękłem n
p Al. P ileck iej i S a tin ie  Szkopowej. Poza 
tym dziękuicm v firm om  polskim : B ław at
P oznańsk i, B ław at Polski, w ytw órn iom  węd 
lim A. Rodziewicz i Al. W erso rk i, Bolesła 
wowi T om aszcw iczow i oraz p. inż P io trow i 
n-cp  k ’c r  7 w Spółd-z Mlecz i Ja jcz . w Li 
dzie

— Odczyty o  ob ronnośc i k ra ju . S tara  
nieni zarząd u  pow iatow ego F ed e rac ji P7CIO 
t 2w ;ązku O ficerów  R ezerw y w L idzie 20 
bm. w sali k o n fe ren cy jn e j sta ro stw a  wygło 
szono dw* od<-zvty na tem at obronności 
k ra in  O drzvl p ierw szy pt. W yw iad i k o n tr  
w yw ind" w vgłosił ko t E ugeniusz W ójcie 
rtiow ski. drugi pt „D esanty  lo tn icze" — 
poir pil. R atalz.

—  Z am iast b an k ie tu . Z arząd Slow arzy 
.enia Kupców  Polsk ich  w Lidzie złożył na 
ce m iejscow ego p rzedstaw icie la  prasy  kwo

e zt. 109 p rzeznaczoną na bank ie t z okazji 
uśw ięcenia sz tan d a ru  tegoż S tow arzyszenia, 
wota powyższa została  p rzekazana  na 

cecz na jb iedn ie jszych  dzieci i rodzin bez 
■(.botnych w Lidzie,

—  SAMOCHÓD CIĘŻAROWY NAJE 
f HAL NA FURMANKĘ. Na szosie I Ida — 
G rodna, kulo wsi Przewożę, gm. Zabłockiej 
jadący z W ilna sam ochód ciężarow y, nale 
żący do M endeia W arszaw skiego, tam . w 
Grodnie, n .-jechał n a  fu rm ankę , wskutek 
czego wóz został rozb ity , a jad ąca  tym  wo 
zem 37-letnla M arla Szwed ze wsi Slobńd 
ka, gm. rad liń sk ie j doznała  z łam ania  nogi 
pow yżej ko lan a  I ogólnych obrażeń . Pósft 
kodow ana została  p izez  jadącego sam oeho 
dem M endla W arszaw skiego  odw ieziona du 
przychodni re jo n o w ej w Z iblocla.

— U stąp ien ie  znanego p ion iera  sp o rtu  w 
I.Idzie .lak się dow iadsnem y, nstępn je  p ró b  
Gimn. Kupieckiego, p. R azim ierz M łynarski, 
te  swego stanow iska w w ychow aniu fizv 
cznym. L ida traCi dobrego t cichego pionie 
ra sportow ego. Dzięki [ego zasłudze pow stał 
pierw szy na ten  n ic L idy robotn iczy  k lub 
sportow y P. T  O K.

P r r f .  K M łynarski znany  by ł na  terenie 
lidzkim , jak o  j'eden z najlepszych  sędziów  
piekarskich.

BMRAhOWiCKA
—  Uw adze b. pow stańców  w ielkopolskich.

W  zw iązku  z kom unikatem , zam ieszczonym  
w „K urjerze  W il." w dniach  16, 17 i 18 bm 
o m w orzen iu  Koła Pow stańców  W ielkopof 
skich na teren ie  W oj. Now ogródzkiego — 
podaje  się  do w iadom ości, że do Związku 
m ogą należeó nie ly lko  oficerow ie oraz  po 
doficeiow ie i fu n k c jo n ariu sze  P. P., — leci 
także w szystkie osoby, k tó re  b ra ły  udział 
w p o w stan iu  w r  1918 19 w Poznańsk m I 
aa Górnym  Śląsku.

fn /o rm acy j udziela p. Czesław L ubińsk ' 
B aranow icze, H oovera 55.

— Zam lusł życzeń św iątecznych. Za poł 
redn ictw eir oddzia łu  naszej Redakcji w Ra 
ranow iczach, zam iast ivezpń Sw:ąiecznveb 
tłożyli o fiar?  na gw iazdkę dla ubogiej dzi»* 
wy p. inż. Al Takowtęw 10 zł. i p  Stefanie 
B ojarska * 50 zł

—  ZATRZYMANIU Z ł OD71FJK I. Znsta-Wik', . . . . .  , __ I
Ib Eatrzym nna nto inka P lsa r M arla, be* sta 

m łp isra  znirłlpsrkfna, k f^ra  «;krnffln n 
pltsnprllppfśł skłonu w ędlin ..Prese^m irt*4 p. 
Saw ickiej K ałarzyny  ło rebkę, znw lcralar*  
regarek  dam ski ! ró tn e  drnblazgl wartn^e*
♦0 Eł-

0IE$W1ESK£
— Dzieci u a FON. Dziatwa szkoły pow 

szechnej w Siuianw ce, pow. nieświeskiegn 
zabrała  24.98 zł. na FON.

Szkoła ta b ierze czynny udzia ł w zbioór 
ce na zak u p  sonioiioio dla arm ii i wpłaciła 
już na ten <-«> ■ 3 , ,  ipo i

— 16 tys. klg ziem niaków  I 1800 kg zboża. 
P row adzona akcja  zbiórki na Pom oc Z mo 
wą B ezrobotnym  na teren ie  pow. oszm iań 
skiego przynosi pozytyw ne rezu lta ty . Dn 
dtiia 15 bm. zeb rano  około 16 tys. kg ziem 
m aków  1 1,800 kg zboża, k tó re  zostały  im a 
gazynow ane w sp ichrzach  gm innych Jo  dy 
spozvcjf pow iatow ego kom itetu .

Akcję zbiórki p row adzą  sam orząd;, guńn 
ne pirzy w spółudziale gm innych kom isy j o 
pipki społecznej.

10 tys. złotych grzywny i 2 lata więzienia 
za kierowani* bandą przemytników

Wczoraj Sąd Oaręgowy w Wilnie za 
kończył rozpatrywanie sprawy bandy 
przemytników, grasujące] w roku Ś937 na 
pograniczu poisko-tott..jkf„i I ogłosił 
BItamsMir

WILEJSKk
— D oroczna o d praw a Z w iązku Strzelec­

kiego. 18 grudnia, m imo silnego m rozu, nu 
doroczną odpraw ę Związku Strzeleckiego w 

W ilejce lieznie przybyli działacze tej o rga­
nizacji.
N iektórzy p rzy jechali fu rm an k am i z m ie j­
scowości odległych o 45 kim.

W sali W \"dzjału Pow iatow ego zebrał* 
fię prezesi, sk arbn icy  i kom endanci oddzi* 
łów, oraz In stru k to rzy  w ychow ania obywa 
tel.sk i ego.

Po o tw arciu  zjazdu, odczytaniu  w yjątku  
*. P ism  M arszałka Józefa P iłsudskiego i zło 
fceniu ch arak te rv s tv k  pracy  przez delegatów  
na teren ie  oJdiziałów — w ysłuchano wyty 
f*znvch I referatów’.

K olejno przem aw ia li: p. W ac
ław — prezes 7a rzn d u  Pow iatu , p. p p o r 
**eksander Jan k u n  — Kom. P o w ia tu , p 
W pHpt Paw eł — sk arbn ik , p. Chimirzewck* 
'V 'k to r  — in s tru k to r  w vrhow an ia  ob\rwatel 
'k iego. p. 5?.k>ndTJP.r T^-^f —  In^tiruktoY
'trre lp rfw a . p. ?,nk*isióskl — w roraw ie  
orzv??posnbieu’’o Tnv-ndowłego I p. Krzyw4 
Va — praca kob*et.

Ponad to  głos p rzed  sław M  ple
władz T  Sr z  AAntna p. Z'*d‘ó*<ka — kom  
aodokT,«rt'*ł f Tł-e.fłOSW 7 S (riiJ-Kof.

— Pnfv  I ksfa^kf. Tnsnekfprat Szkot.nv
w W ie rn e  p tr r^ ^ ^ ?  od Pow iatow ego K o ir:
tetn Pnm npv 7 ’m ow ef dla m łodzieży 315 
oar obuwia.

Tn^uektorat Szkpluy z knt^i przekazu  te 
ie poszczególnym  szkołom . W  pierw szym  
'“zedzle obdcielane sa dzieci, k tó re  z powe 
In  b r^k n  obnwia n ;p m ocłvbv n^ręszczn^ 
do *Tkó>ty. P o ty  sa d o b re ro  ra tu n k u .

an rA o , to«łfA rofdnAYłrtTjp «a T)odTeeiTu’lr;

*— Gdzie s ła n a  nowe szkoły. O statnio 
W ydział Pow iatow y w W ileiee przy  udziale 
!n-sT>ektora szkolueuo p. L askow skiego ro r 
o n t r ^ a ł  spT.awc budow y szkół.

W  prz\rsz?vm sezonie p rzew idziano  biTÓo 
wę szkół w nastenu*acvrh  p u n k tach : w P*d 
— m urow ana, siedm ioklasow a: w Lycew^i 
■'Zach fcm. w*s7T ’̂■̂kwck̂ <̂  — iiiu row ana. trzv 
klasow a: w Pirb^fów ee ( r m .  ^odz^knA — ied 
uokt^sow n: w FfiTnarowie (cm. bndsIawskfO 
- -  .ied .unkla^w ^. o raz  T’ Cbolaniinie (gm 
tow iekal — dwuklaRfłWB.

P onad to  p rzew dJyw are  są now e bndvn 
ł,,i na ♦«7-rtTA{tA fłrntwy km*7PT»'oekip| 1 k o ^ n e

—  ZASZTYI.ETOWANIK. W  W llejce, w 
dem a M ow cznnow lrza P ro k o p a  na tle kłó t 
nl dom ow ej pow.stula bójka. «

W  trak c ie  n iej Sergiusz N osonow dwom a 
pchnięciam i noża zam ordow ał Bazyl* So«- 
now«klcgo, parob la  MowcM inowlcza.

Zabójcę osadzono w więzieniu.

-

— Kurs d la Kół G ospodyń W iejskich . — 
S taraniem  O rganizacji Pow ia tow ej Kół Gos­
podyń W iejsk ich  pow. brasław skiego  zorga 
nizow any zo sta ł w B rasław iu  5-dniowy 
kurs o rgan izacy jny  dla Z arządów  Kół Gos­
podyń W iejskich  po łączony z w ykładam i 
ośw iatowym i dla p rzodow niczek k o re sp o n ­
dencyjnych ku rsów  hn. Staszvca. Na prci? 
rsm  kursów  złożyło się uśw iadam ian ie  cr- 
ffUl-ItwienrTuPWi , u, ■ r i1

W suaw e dostarczan a a sm rio Hiusweża
^ y i ? i n i e n i e  f r w K r i f  P o c ^ t

Do W Sianow-i&go 
Rana Redaktora Naczelnego 

„Kuriera Wileńskiego"
w Wilnie.

W  poczytnym wydawnictwie Pana Re­
daktora z dnia 14.XI) 1938 r. Nr 343 uka­
zała s.ę wzmianka pt. „Blaski i cien.e po ­
czty w Nieświeżu", z której wynika, że 
dopóki pizewożi/no oocztę z Horodz'eja 
do  Nieświeża końmi — czytelnicy p ;sm 
w leńskich otrzymywali gazety po godzi­
nie 14. Obecni® p j  „zmotoryzowaniu" 
przewozu poczty, o trzym uj oo godzinie 
18, a częsio następnego dnia (kolporłaż) 

Wzmianka ła jest niezgodna z rze­
czywistością, gdyż gazety wileńskie nad­
chodzą eto sł. Hoi-odzie, ambulansem po­

cztowym Brześć —  Sfoipce o godz 13.30 
I są dostarczane do  N.- świeża .u to b u sa r r  
nieświesAiej Spółki Samochodowej o g. 
14.30 i natychmiast są wydawane odsprze­
da wcom oiaz wkładane do  skrytek pocz­
towych.

Z powyższego wynika, że  odsprze- 
dawcy gazet I ,-bonenci skrytek poczto­
wych otrzymują gazety wileńskie przed 
godz 15.

Proszę uprzi »n:e Pana Redaktora o 
zamieszczenie w najbliższym nume.ze 
Jego poczytnego pisma powyższego wy- 
jasn enia.

Łączę wyrazy mego poważania
Dyrektor 

Ini. M. Nowicki-

W  związku z zamieszczoną moją no­
tatką w sprawie późnego doręczania pra­
ły  wileńskiej czytelnikom nieświeskim, 
kort-un'kufę:

1) Natychmiast po ukazaniu się arty­
kułu naczelnik urzędu Doczlowego w Nie 
swieżu polecił wywozić gazety z Horo- 
dzieia autobusem wcześniejszym, osobo­
wym.

2) Tenże naczelni-k zbiera oświadcze­
nia w mieście, ze gazeta przychodzą wcze 
śniej. Jedna z takich oświadczeń wriął 
od  kolportera Jaźwińskiego, opiewające,

że gazety otrzymuje on „po godz, 15". 
N.e jest tam podany dokładm e czas. Kol­
porter Jaiwiński dzierżawiąc kiosk LOPP, 
jest zależnym od  naczelnika poczty W a­
silewskiego, który pełni fimkcię prezesa 
LOPP.

3) Na wypadek jakichkolwiek rekta- 
macyj lub sp osiować ze strony poczty 
przesyłam oświadczenia czytelników „Ku- 
r era Wileńskiego", stwierdzające piezbi- 
cie, i e  otrzymywali oni pismo po  godz 
18 za pośr. poczty.

wyrok. Kupiec Kowarski z Rygi oraz ku- i trzymali" po 8 miesięcy więzienia I po 4 
p i c  z Brasławia Arluk zostaii skazani k. i  tys. złotych grzywny, ADramowicza skaza 
dy na dwa lata w.<ęz:enia ‘ 10 tysięcy zto ! no na grzywnę w wysokości 4 tys. zł, 
tych; Tumiłowicz, Kuło ! Krywiorek Stein I Braintn zostali uniewinnieni. *]z)
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r  l i S U  l iA S A A A ,  A A A A A A . A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A  4

gnnizaryjne, b ium w nść  Kół. sp raw y sam o­
rządow e, fachow o-gospodarcze oraz żyw ie­
nie rnd7inv w iejskiej.

— U r z ę tn l i j  państw ow i 1 la n rn ru d n w l 
w B ias law ln  zam iast iv rze ń  św iąrprznych 1 
now orocznych ztożvH kw otę zł. 115 95 p-ze 
m ac za jąc  z tego zt “>5 50 na gw iazńkę d’a 
bezrobotnych , a zł. 50 45 na gw iazdkę dla 
biednych dzieci szkolnych, w płacaiąc  tę kwo 
tę na rzecz k om ite tu  pow !atow ego p o m o c , 
dzieciom  i m ło tr ie ły  w B rastaw iu

— Na gw iazdkę d la  b iednych  dztre t — 
zam iast życzeń św iątecznych  I now orocz­
nych. Urzędnicy państw ow i i s a n o r z ą io w  
w B rasław ia  zam iast żj zzeń św iątecznych
i now orocznych  złożvPi kw otę zt. 127 gT. 75 
na gw iazdkę d la n a jb ied n ie jsze j d z 'a tw v  — 
w płacając  z tej sum y zt 65 50 ao  K om itetu 
Pow. Z. P. B , a 62 zł. 2b gr do K im itetu  
Pow Pom ocy D zieciom  i Młodzieży.

ż v m ń
$ ^ ' ? t f » r 7 r f v r h

Na Tow. Przyjaciół Dzieci zfożyli 20 
rł, prof. Irena i Władysław Jakowiccy.

Przy o k az ji R e a a k c ia  p o d a je  d o  vs A d o  
m o śc i, ż e , o b o k  in n ych , na te n  cel rów ­
n ież  są  p rz y jm o w a n a  o fiary  zam iast ż y ­
c z e ń  św ią teczn y ch , ,

» •  •

D y rek to r Kolei Państw ow ych  w W iśnie 
inż. W acław  Gtazek w raz z m ałżonka złoży 
b zam iast życzeń św iątecznych i nowor-»cz 
nych kw oię  50 zł p rzezn acza jąc  ją  na nastę  
pu jące  cele

Na Pom oc Z im ow ą B ezrobotnym  20 zl.
h o d z im e  K olejow ej na  siero ty  po pra  

cow m kach kolejow ych 10 zł.
R odzinie W o jskow ej na  s ie ro ty  pc żoł­

n ierzach  10 zł
Rodzinie P o licy jn e j n r  sieiroty po po ­

lic jan tach  10 zł.
* * *

W iced iTektor Kolei Państw ow ych tnż 
Adam Szlachtow ski, zam iast życzeń świą- 
I czoych 1 now orocznych  złożył kw otę  15 
zł na  „gw iodzkę" d la sie ro t po pracow nikach  
ko lejow ych  n a  rzecz „R odziny K o lt.o w ej"  
w W ilnie

* • •
h a  rzecz M iejskiego Komiitetn Pom ocy 

Z im ow ej R ezro tnym  zfo lo n o  o fiary  przez:
D y rek to ra  Izby Skarbow ej W acław  Ga­

jew skiego — zł 15;
N aczeln ika W ydz. Izby Skarb . S tan isław a 

C zerneckiego —  zł 5;
N aczelnika W ydr Izby S k arb  T adeusza 

B ietkow sk:egc — zł 5;
Naczelnika W ydz. Izby Skarfł. E d m unda 

K raka —  zł 5;
N aczelnika W ydz Izby S karbow ej Jana 

M adeja — zJ 5;
N aczelnika W ydz. Izby Skarb . E ugen iu ­

sza Szczepanika — zł 5;
In sp ek to ra  O chrony Skarbow ej L, Abczyń 

skiej^o — zl 5;
Zastępcę przew odn . W oj. Kom. Kras. Ji 

oa P u c ia tę  — zł 5.
Razem  zł 50

* • •
Dvrekcia Zakładów Przemysłu Dyłcfó- 

wecto A RochRn I S-ka rłożvła na rece 
wo!ew">dv Boc ań 'k 'eoo  zł 500 na gwia 
zdkę dla biednych dzieci W ojewoda kwo 
!e tę przekazał Wileńskiemu Komitetowi 
Potrocy Be—" 'G -iiw m .

O f i a r y
Z am iast k w ia tó w  na grób ś. p. Jana  Czer 

niew skiego na fundusz  stypend a lny  przy  
Zw. R olników  z W yższym  W ykształceniem  
złożyłi p racow nicy  T-w a L niacskiepo , L tu a r 
sk.ęj C en tra ln e j Stacji D ośw iadczalnej zlo 
tych 45. Inż P o lik ap  Straczycki zl 5.

Jednocześn ie  po d a je  się do w iadom ości. 
»- N r k o n ta  w PKO Z w iązku Zaw. RotnI 
kńw z W yższym  W y k sz ts łcen :em w AYilnle 
Jest 700.655 u n ie 141.499, ja k  m yln ie  pop­
rzednio  podano .

R A D I O
PIĄ TFK , dn ia  23 g ru d n ia  1938 r.

6.57: Pieśń p o ranna. 7.00 D ziennik por. 
7 15 Muzyka z płyt. 8.00 P rogram  na dzi­
siaj. 8.05 M uzyka po ran n a . 8 50 C zytankl 
w’ejsk ie : „C hłopcy" opow iadan ia  S iefans 
Balickiego 9.00— 11,57 Przerw a. 11.57 Syg 
na ł czasu i hejnał. 12.03 A odycjr południo 
» a . 13 00 W iadom ości z m iasta i prow incji. 
13.05 U lubione onery  — „D am a pikow a" 
Diotra Czi. jkow skiego o p r Sł H arasnw  
ikiej. 1 3 “0 Muzyka opisow a 14 Od —15 00 
Przerw a. 15 00 „H okus, pokus d o m in ikus" — 
sudycja dla m łodzieży. 15 20 P o rad n ik  sooz 
Iowy. 15.30 M uzyka obiadow a 16 00 Dzień 
oik popołudnm w y. 1608 W iadom ości gos- 
pedareze. 16 20 Rozmowa z chorym i 16 35 
Chwilka m uzvki lekkiej. 16.45 W  k ram  
czardasza i to k a ju "  — felieton I^.OO Opo­
wieść o Jan ie  Sebastian ie  R arh u : Między
ironem  a o łtarzem ". 17 45 A udyrja dla wsi:
11 ..O born ik" w gospodarstw ie" — pog red. 
R W erkow icza, 51 P o rad n ik  ro ln iczy  pro  
wadzi A. P rzeca liń sk i. 3) Z m otyw ów  hid-o 
wych. 41 lak  zak ładano  Koło T om -u—pog. 
E Ł astow skipgp 18.25 Wvt"eczk't 1 sna rery  
orow aozi E ugeniusz Piotrow icz. 1830 ..Pan 
ie.st m iłosie rny" — fragm em  z powieści J. 
ś rd rze ip w sk ieeo  pt. ‘.Lad se rca "  18 50 Kon 
■rrt C hóru PnKttippn Badia 19 15 K artk i z 
E inlaodił — k o n cert rozryw kow y 20 35 Au 
ty c je  In fo rm acy jn e  21 00 ..Na p rzy iś -ie  P ł 
n a" — rozm ow a adw ent iwa. 21 15 K oncert 
s tm fn n irm y  2 2 ^9  ..S*efqp GaTczvósk!" — 
•zkic tite rack i 22 45 M m yka z p łvt. 22 ">5 
RezPi"wa program ow a. 23.00 O statn ie  Wiado 
mości I kom im ikaty .

TEATR I M UZYKI
TEATR MlEtSKI NA POHULANCE

—  Dziś, w p iątek , dn. 2? i w so b jtę , dn, 
24 bm  — T e a tr  nieczynny.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  Z pow odu przygo tow ań  do n a jb liż ­

szych p rem ,ei w piąteK t aobotę — T eatr 
nieczynny.

—  R epertu ar św iąteczny. W  n ied z :elą 
o godz. 8,15 grana  będzie o p e -e tk a  reprezen 
tac y /„a  „A drlenne" z Kuiłczycką i łla lm ir-  
tk ą  s. ro lach  głów nych. — W  po.niedzialt-8 
św iąteczny odbędą  się trzy  w idow iska; o g.
12 m. 15 T ea tr  d la  dzieci w ystaw ia •.Bct- 
teem P o lsk ie" L. Rydla o raz  „Ja se ł’.„ Nte- 
l»odleBłośetow e“ , k tó re  ro z p o c rn ;e  legioni­
sta z 1914 r. zakończy  zaś szereg  w spół­
czesnych poe.acl. O g o d :. 4>15 na p rzedsta  
w ieaiu popołudniow ym  po cenach  zniżo­
nych ukaże  się  ogólnie łub iana  o p eretka  
Ja rn o  'JC rysla  L eśni czap ba". O godr. 8,16 
„Król na  jed n ą  noc", w idow isko petn* ak­
tualności t sa ly ry .

— Rewia Sylw estrow a w L u tn i. Doeoc* 
n^m  zw yczajem  w szystkie dzia ły  T ea tru  
p rzystąp iły  do in teusyw nych  p ró b  z Rewii 
Sylw estrow ej. B ale tm istrz  Ciesielski szyku 
ie now e balety , kapelm istrz  K ochanow ski 
opracow uje  now e o rk ies tra ln e  p rzeboje. — 
Pracow nie  m ala rsk ie  1 kostium ow ę p racu ją  
nad now ą w ystaw ą. Nad całośi ią czuwa r» 
ty se r W yrw icz W ichrow ski.

S ano na stół
U ł * Q i i | l n v

W iele dom ów  ch rześc ijańsk ich  w cz«-ach 
obecnych m a wiele k łopotu , p rag n ąc  za che 
wać daw ne trad y c je  p o d k ład an ia  siana pod 
ob rus na sto le  w .gilijnym .

P ra g n ą c  to  u łatw ić  W ileńska  K om isja 
O ddziałow a Kół M łodzieży Polsaiego Czer­
wonego K rzyża po d a je  óo w iadon  ości. ie  w 
czasie od 20 do 24 g ru d n ia  rb . w łącz rie  
członkow ie Kół M łodzieży P. C. K., zaopat 
rzeni w o d p o - 'ed n ie  legitym acje , będą  doa 
UTczać do m ieszkań  ko p erty  z sianem  m  
sió ł w igilijny  w cenie 50 i 25 g toszy, e a le i 
n ie od w ielkości koperty .

C ałkow ity  dochód przeznacza się aa  p ro  
w adzenie św ietlic, do  k tó ry ch  uc*ę«z»r* 
przeszło  40C dziatw y czer», o n o an y ak ia j-



fi „KURJER" (4669)

H rsz uia. łao
! i l l 1 i d . 4 . y  i  t ;

Do
R edakcji „K urjera  W ileńskiego4*

W  zw iązku z a rty k u łem  „P ry w a tn a  irue 
ja ty w a" C hirsza C harłaba w Nieświeżu 
utineszczunym  w dzienniku  „K u rjer W i.t-ń 
sk i" z dnia 16 g ru d n ia  1938 r. N r 345, pro 
•zę w myśl deki eta  prasow ego o um ieszczę 
nie następu jącego  sp ro sto w an ia :

N iepraw dą jest, że H irsz C barłab  został 
p rzy łapany  przez fu n k c jo n ariu szó w  kolejo ­
wych na n ielegalnych p rzejazdach , posługa ' 
jąc się  niew ażnym i b ile tam i, * nutoiB iast j 
p iaw d ą  jest, że H irsz Cha lub je ź Jz :l jako  
k o u its jo n e r na poói taw ie w ażnej okre- 
tow ki tygodniow ej.

P raw  lą jest, że n iejak i W olf Curkow 
ekspedy to r s tacji H orodziej sp rzed a ł Je ł.no  
Wi z L achow icz b ile t kolejow y do B arano 
wicz. a gdy k o n tro le r  zakw estionow ał u U  
lina ten bilet, wów czas o s  podał, że go na 
był u w spom nianego C urkow a, k tó ry  chcąc 
*iebie ra tow ać, gdy przybyłem  z Nieświeża 
au tobusem  na stację  H orodziej dnia 17 grud 
nia o p ią te j z ra n a  włożył nu do bu ton  W  
k  używ any bilet, po czym sto jący  opodal 
po lic jan t podszed ł do m nie i po zrew ’d>wa 
niu m nie, z ab ra ł u m nie ten  bilet poasn  
n .ętv  mi przez C urkow a.

Z wyżej op isanego s tan u  rzeczy widać, 
te  jestem  o fia rą  p ro w o k acji C urkow a i spro 
wa ta (akt p rzedm io tem  rozpraw y sądow ej 
na k tó re i zostan ie  w szystko całkow icie wy 
jaśrrone)

Z uwagi ns to. że treść w spom nian ign 
6rtvkiifn  um ieszczona w poczvti.vm  piśm ie 
krzew dzi mnie bardzo , p rzeto  p roszę  Pana 
R edaktora  o um ieszczenie tego sprnstnw n 
nia w dz ienniku  „K urjera  W ileńskiego ‘

Z pow ażaniem
H irsz C barłab .

Nieśwież, 20 grudnia  1938 r.
/ — — — r- W g M  k » * UJWfJw-ąi>!skijry.,rłyv*

gfiatłomn?ri radiów!
KO NFERENCJA W SPR A W IE ROZDAWN1- 

CTWA SPRZĘTU SPORTOW EGO.

D onosiliśm y już  o c iekaw ej in ic ja tyw ie  
do tyczącej sp raw y  rozdaw nic tw a sprzętu  
jportow ego .

Do le j po ry  rozdaw any by ł gotow y już 
sp rzęt, np. n a rty , łyżwy dtp. —  obecnie 
postanow iono  u ruchom ić  rozdaw nictw o pół 
fab ry k a tó w  lub  w yborow ego surow ca. W 
tej chw ili n a jb a rd z ie j a k tu a ln a  jest sp raw a 
dom ow ego w yrobu n a r t  l łyżew  O rgan;zac 
ja  te j akcji za jm u je  się  T-wo K rzew ien!a 
N arciarstw a, k tó re  w okresie  pośw ią teer 
nym  zw ołu je  konferencję , z ap rasza jąc  przed 
Itkw iciell zain teresow anych  zw iązków  spor 
tow ych o rgan izacji PW  i W F  1 Zw D r'en  
u 'k a rz v  Sportow ych oraz Radia, k tó re  hę 
dzie p row adziło  p ropagandę  te j akcji.

R eferat Sportow y Polskiego Radia o trzy 
mu je od daw na liczne listy z p ro śb ą  o 
sprzęt sportow y. W  zw iązku z tym  P o lsk ę  
Radio in fo rm uje , że w obecnej chwili ro z ­
daw nictw a sprzętu  sportow ego  m e p ro w a­
dzi; akcję  tę p o d ją ł , K om itet rozdaw nictw a 
sprzętu  sportow ego -dzieciom", do k tórego 
należy się k ierow ać w tych sp raw ach . — 
A dres- T ygodnik  „S port Szkolny", W arsza  
wa, ul. M yśliwiecka 3

TYDZIEŃ- PROPAGANDY GIMNASTYK.
DOMOW EJ.

IV ubiegłym  m iesiącu rozpoczęto  przygoto 
w ania do „Tyg. p ro p ag an d y  g im nastyk i do­
m ow ej", k tó re  zain ic jow ało  radio . W art*  
zaznaczyć, że radiio już  od k ilk u n astu  la* 
pis.patfuje czynnie tę form ę k n ltn ry  fizyc* 
n e j n a d a jąc  codziennie na  fali ra sz> ń sk ie j 
g im nastykę  p o ra n n ą , p ro w ad zo n ą  przez m jr 
Dobrow olskiego.

W  ram ach  „T ygodnia  P ro p ag an d y ", któ 
ty  uslbęd^ie się  w m arcu  r. p rz . u rz H z o n e  
Zostaną pokazy  w zorow ego w ykonania  g to  
na styk i .domowej. Pokazy  taicie p rzep row a 
(łzą Oścodlci W F  1 w iększe k luby

W  obecnej chwili m ontow any  jes t a p a ­
ra t w ykonaw czy, p rzy  czym duży  nacisk 
k ładz ie  się  Hu zo rgan izow anie  jak  na (gęsi 
z e j sieci p okazów  na K resach W schodnich

Ch ńczycy I J*orń*zyry
nim  p rzek ro czą  p ró g  swego m ieszkań '* , 
w k ład a ją  k ażdorazow o  dom ow e pan to fle  
Dom  ich  jes t d la nich  św ięty, ale  i zma-ze­
n ie  nóg p o tra f ią  więcej cenić od nas. P rz e ­
konali się  przed w ielu s tu lec iam i, że nogi 
oeszą  n as przez 2/3 życia i zas ługu ją  p i z eto 
na ich pielęgnow anie. Nogi nie m ają  w iel­
kich  w ym agań — p o trze b u ją  p a rę  ciepłych, 
to ię k k ;ch, lekkich  i w ygodnych papuci BA­

TA, aby w nich  dobrze w ypocząć

d l

Cifty nabiału i |a|
O d d z ia ł w ileń sk i Z w . S p o td z ie lrr  

^ 'e c /r rs k ic h  i Ja iczarsk ich  notow ai 
21. X II. następu^ 
i jaj' w  z ło ty c h :
M asło  za 1 kg: 

w yp o ro w e  
sto ło w e  
so lo n e  

Sery za 1 kq:
e d a m s k i czerw ony  
e d a m s k i żó łty  
litew sk i 

.Jaja 1 kg

cen y  n a b ia łu

hu rt: deta l
3 .70 4 00
3 .6 0 3 .9 0
3 .0 0 3 .2 0

h u r t d e ta l

2  70 2 .6 0
1 .90 2 .2 0
1 75 2 .0 0
2 .4 0 2 60

0  TRZEŻfcNIE
Doszło do naszej w iadom ości, iż jak iś 

osoonik , p o dając  się za przedstayyicleia 
naszej d ru k a rn i, p rzy jm u je  zam ów ienia 
na  robo ty  d ru k a rsk ie , p o b iera jąc  za nie 
zaliczki. W obec lego ośw iadczam y, iż nie 
m am y żadnego p rzedstaw icie la  i odpo 
w iadam y ty lko  za zam ów ienia oddane 
bezpośrednio  w k ance larii naszej d ru ­
k arn i — W ielka  44 (lei. 25-35).

O sobnika p o o a ją reg o  się  za naszego 
p rzedstaw icie la  należy trak to w ać  jako  
oszusta. Za w yłudzone przez niego za 
liczki nie b ierzem y odpow iedzialności.

b ru n a r in a  „ P a tria" .

P^aFki, Zabawki,
0 7 0 0 B Y  C H C M N K O W t

W'ad. Borkowski
W iln o , M lc k lg w lc za  5, t e l .  372

SKLfcP A ^ T Y ^ U Ł o W  emDIOWYCH, 
E lE K TPO TETH 'M C Z*ł. I P O  * F R 6 W

n. ^ARTntcm
W iln o , u l. W ie lk a  48

p oleca: żyrando le , lam py biurowe, że- 
>az^a d o  orasow ania . kuchenk i I im-: 
b-yki e lektryczne. Sp rzę t ra d io tech ­
niczny I b r ie r le  an o d o w e W ielki wy- 
hór kryształków 1 N ośn ików  dc detek­
to ra. K om plety żarów ek na choinki

Rad o... z klawiaturą
Za rari£nięcifcm klawisza 
zgł?sza się żądana stacja
M ówiąc o k law ia tu rze , ma się zazw y c ,a j 

na m yśli fo rtep ian  lub  m aszynę do p isan ia  
T ym czasem  okazu je  się że k law ia tu ra  mo­
że m ieć rów nież  doskonałe  zastosow anie  w 
rad io techn ice , czego dow odem  są tegorocz­
ne o d b io rn ik i P h ilip sa  typu  7-39.

O dbiorn ik i te p o siad a ją  ciekaw e, a prze­
de w szystkim  p rak ty czn e  urządzen ie , um oż­
liw iające  au tom atyczne  nastaw ien ie  ż ą d a n y  
stacji za naciśnięciem  odpow iedniego klawi 
sza. K law iszów  tak ich  jest 8, obe jm ujących  8 
dow olnie w ybranych  stacy j. O dpada Więc 
całkow icie  k łopo tliw e  n ieraz  w yszukiw anie 
stacji i k ręcen ie  ga łką  s tro jen io w ą , gdyż sv 
stem  k law ia tu ro w y  zapew nia sam oczynne i 
p recyzy jne  dostro jen ie  a p a ra tu  do żądanej 
stacji.

P rócz ca łkow ite j au to m aty zac ji stro jeni*  
od b io rn ik  Ph ifipsa  7 39 p o siada  jeszcze jed 
n ą  w ażn ą  zaletę, a m ianow icie  znacznie 
zw iększony i w zm ocniony zasięg k ró lio fa  
Iowy Posiadacz  więc o d b io rn ik a  ma znacz­
nie w iększy w ybór progTam ów rad iow ych  niż 
do tychczas, n ie m ów iąc już o tvm , że odbie 
rać  m oże rów nież  cały  szereg bardzo  dale 
kich I daw n ie j n ieuchw ytnych  stacy j k ró tko  
fałow ych.

n '» '? * *  w

długie na pól meitra sople lodu. będziesz sie 
śm iał z zim y w ciepłych NARODÓWKAGP 
na c iepłej, w e łn ian e j podszewce. Poniew aż 
nie m ożna napew no usta lić , czy m róz priy* 
dzie ju tro , czy za tydzień , zaopatrzc ie  się w 
ciepłe obuw ie jeszcze dziś, w sk lepach  firm y 

BATA. O bejrzy jcie  w ystawy.

a W yśm ienite piw o I
Z ^ W i E f K t-

z A r c y k s ią ż ę c e g o  B r o w a r u  w  Ż y w c u
D o  n a  o c l n  w s z ę  d z e

I

1
C O / I N

R ew elacvjnv  film w
Om.mś p r e m i e r a ?  

k o l o r a c h  n a t u r a l n y c h

DOLINA
SiSANTÓW
W  roi. gł.: C h a r le s  B ic k f o id ,  W a y n a  M o r r is ,  C la ir e  T r e v o f .

M a lo w n icze  kra jobrazy! D y n a m ic zn e  tlo!
B oh ate rsk ie  z m a g a n ia  o spraw iedliw ość! N a d p ro g ra m : D o d a t k i

Paweł i Gaweł
W  roi. qł.: Dymsza, Bjdo, Grossówna. S ala  dob rze  ogrzana

C ł ł r / e t - n r . f ł - k k i n o

ŚWIATOWID f
D?’ś. flrcyw eioly  p ro g ram  św iątecznyl

W so an la ls  po lska k o m ed ia  m uzyczna

S z c z ę ś liw a  t r z y n a s tk a
Na czele  roKordowej ODsidy: b r o s s o w n a  I S le la r isk l  

Początki seansów  o  godz. 4-e j, w n iedz iele  . św ięta od  ąodz. l -e |

H E L IO S  |
Frpdnc MarCi ’

„ S z e ż e ś H w i e  s ię  s k o ń c z y ł o '

F ilm  w  kolorach n a tu ra ln y c h .
H u m o r. Sensacja . B o g ata  w ystaw a.

Cnrole l -o -n b a r '1 w  fOnnie tvsiąca pom ysłów

N ad p ro q ram - R trakcie i ak tua lności

Dziś Fascynu iąca  w iazda e k ran u  I Carola Lombard
w arcyp ikan tne j kom «di p tO C M ISK O  j

„Takie sa dziewczę
N adprogram : DODATKI. Pocz. sea ru ó w  c o d ;, o  q. 4, w n iedz iele  I św ięta o aodz. 2 pp

IC

K I N O  
Rodziny k o lco w e j

Dziś Carola Lom bard i William Powell we w spaniale j kom ed lo -
sa>vrze b - ,ą c e .  najw iększą ro ^e acją sto lic  eu ro p ejsk ich  p. t.

a5 H S ?  #  g
nad p ro g ram : UROZMAłi ONI- D l I l u lK t

R 6 TL E
„ n > n n m T m m r * » w » * w »  w m m n t

SPRZEDAM lu b  ZAMIENIĘ na gospocar 
stwo z m łynem  albo na  dom  w większym  
m ieście na W ileńszczyźnie posiadłość  sw ą w 
uzdrow isku  O nikszty nad rzeką  Świętą w 
f itw ie, sk ład a jącą  się z dom u d w u p ię tro ­
wego, dom u piętrow ego, ta r ta k u  parow ego 1 
innych  bu-aynków oraz 1,5 ha  ziem i z m ło­
dym  sedem  1 2 rybnych  slawńw (karpie). 
M:ejscow ość bardzo  ładna , w pobliżu sosno 
wy la*.

A dres: Juozas Koplevskis, Anykszczia. 
U tenos apskr., L itw a,

*i i i i '  • - • *  * '•*»*

RARANOWCKIE
^ w f T m f r

FIRMA ROŻNOWSKI I KARAŚ, B arano- 
wicze. N ow ogródzka i .  teł 141 Puleca naj 
lepszy prezen t na gw iazdkę, rad ioodb io rn ik  
.Echo", w zględnie „E lek trit" .

POZNA!*-.KI DOS' GAI ANTERII, B a ra ­
now icz! Szeplyckiego 31, teł. 248. P rak ty cz ­
ne podark i gwiazdkow e.

w nirilz. t św. o 2 ej.

S ygnatu ra: Km. 762'38.

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCr

K om ornik  Sądu Grodzkiego w W oło iyn le  
B runon G ruźdi m ający k an celarię  w W »o 
zynie, ul. W ojciechow skiego N r 77 na  pod­
staw ie a rt. 602 KPu pod a je  do publicznej 
w iadom ości, że dn ia  10 stycznia 1939 r. e 
gediz. 10 w m aj. K am ień-Jam pol, gm. Iwie- 
niec odbędzie się 1 sza licy tacja  ruchom  iś­
ci. należących do Stanisław y Zgllnickiej, 
sk radających  się  z drzew a, s trużek  sosno 
wych, bufetu , b iu rk a , otom any, zegara, toa 
lelki, m aszyny do szycia, p ian ina , bryczki 1 
2 szaf oszacow anych na łączną sum ę zł 2275,

R uchom ości m ożna og lądać w dniu I cy 
tacji w m iejscu i czas-e wyżej oznaczonym .

D nia 19 grudn ia  1938 r.
K om ornik  B runon Grtiźdź.

i U i U i l i l i  ‘ i U u U i u u z u J u u U I

Handel l Przemysł
GUSTOW NE KOSZET E, k raw aty , biełiz. 

na, sz lafrok i, pidżam y W, NOW ICKI, Wiel 
ka 30, tel. 30.08. GotOwkowy ra b a t gwiazd 
kowy.

ffomk oiBOLUGfcOW Y

przy PR2 FZIEBiENiU 
G R Y ^ ^ f KATARZE

Nowootwarta ChrześcEarska

M e b l o w a

„ O L Z A “
Z odp  w ied ó a  r  śc ą udzia iąm i

W iln o . B o s a c z k o w a  3—

ooleca wielki wybór m ebli w łasnych 
w arsztatów  oraz przyjm uje w szelkie 
zam ów ien ia  w chodzące w zakres ro ­

bót s to la isk ich  I tap icersk ich

***************************•

l e k a r z e
Dtt MED. JANINA

P i o t r o w i c z  J u r c z e n k c  w a
o rd y n a to r szp ita la  Saw cz.

C horoby skórne, w eneryczne I kob'ec» 
ul. Jag iellońską  IR m. 6. tel. 1P 66. 

P rzy jm uje  od 5 do 7 wiecz

DOKTOR MED.
Z y g n r u r t  I C u d r e w i c z

choroby w enery zne. skArnp m aczopłcinw e 
ul. Zanikowa 15, tel. 19-60 Przy jmuj*e w godz, 

od 8— 1 i od 3—

d o k  r o r
r .  e  l  i i  o  w  i  c  z

Choroby skórne, w en-rvczne. syfilis, narzą­
dów m oczowych od endz. 1 i 5—8 w.

n o i T i m

Z e f c t f o w i c z o w a
Choroby ko l iece. skórne weneryczne, n arzą­
dów m oczowycli od godz. 12— 2 I 4—7, ni. 

W llem kn  N - 2 f m 3 »M. 277.

D O K T Ó R
A .  L > h c

C horoby nosa uszu 1 gard ła  
PRZEPROW ADZIŁ SIĘ 

na u) Mała P o h u lan k a  3, tel. 5 99. 
P rzy jm u je  od godz. 8-11 i 3-5.

4 K U S Z E R K I

a k c j s z e k k a  
K a r t a  L a k a s r o w a

p rzy jm uje  od g o d i 9 ran o  do godz 7 wlecą. 
-  ul. Jaau b a  Jasińsk iego  l a —3 róg uL 

3-g' M aja o h"k  Sądu.

A K U S Z E R K A
f m i a ł o w s k a

o raz  G abinet K osm etyczny, odm ładzan ie  
cery, usuw anie  zm arszczek, w ąKrów, ple* 
gćw, brodaw ek, łup ieżu , usuw anie  tłuszczu 
i  b ioder i b rzucha, krem y o dm ł izające, 
w euny elektryczne, ei a try zac ja . Ceny p rzy ­

stępne. P o rad y  be rp ia tn e . W ielka 4— I

M .
K : u S Z E  u K *
A r z e z ie z i n a

m asaż leczniczy I elektryka .ja Ul. Grodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

W IK A, W ĆOKI, towary -kolonlalno- 

spożywcze. Duży wybór broni, a m u ­

nicji 1 artykułów  sportow ych poleca 

Spółka C hrześcijańska

„EKONOMIA"
B aranow lcze, Szeptyckiego 59, teł. 97

MIÓD, SERtr, GR ZYBY I ZAJĄCI:
nabyw a w każ re j  llo ś d  

p lącąc  najwyższe ceny 

Spółka C hrześcijańska

„EKONOMIA"
Baranowicze. Szeptycniego 50, tel. 97

REDAKCJA i ADMINISTRACJA

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. I, W ilno i 

C e n t r a l i  W ilno. ul. Biskupa B andursklego 4 

Redakcja: tel. 79. G odziny przyjęć 1—3 po południu 
Adm inistracja: tel 99— czynna od godz. 9.30— 15.3C 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów  ale zwraca

O dd zia ły: N ow ogród ek , B rzy lla rska  35, tel. 169; 
L ida, ul. Z am k ó w -4/7. tel. 73; B a ran o w lcze , 
W .leńsWa 42, tel. 9fi. B rześć  n/B.. ul. P ierat- 
kiego 19. tel. 224; Pińsk D om inikańska 40.

P rz e d s ta w ic ie ls tw a :  Klerk, Nieśwież, Słonim,
Stołpce, Szczuczyn, W ołożyn, W ilejka, G rod­
no — 3 Maja 6, Suw ałki -  Emill Platei 44, 
Równe— 3 Maja 1-3, W ołkowysk —Brzeska 9/1

CENA PRENUMERATY

m iesięcznie: z odnoszeniem  do 
domu w kraju —3 zł,, za grani­
cą 6 zł., z odbiorem  w admini­
stracji zł. 2.50. na wsi, w miej­
scow ościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

LENY OGŁOSZEŃ. U  w iersz m ilim etr, przed tekstem  75 gi ,w  tekście 60 g ,.. t a  teksiem  
su gi ,  drobne 10 gr za w vraz N ajm m esze ogłoszenie  drobne liczym y zz 10 siórr. W yrazy 
tłustym  drukiem  liczym y podw ójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .d robnych*  nie p r .y jn u je m y

k n fn n f i f11, fifi p0W,edl,tCh rubr 1 z*,e in y  Jest ty tk o  od A 4ndnistracji. Kronika 
i aakc. i kom unikaty 60 gi za wiersz jednoszpalto*  j  Do t ” ch cen dolicza się za < jłosze- 

ma cyfrowe tabelaryczne 50% Układ ogłoszeń w iekście 5 - jm .iw y , za tekstem  ló-łzm ow y 
Za treść  ogłoszę i i rubryką .n ad e s  0ne* redakc(a « .e  odpow iada, \jm ln ls ti  iCiizi ’ega 
si tiie prawo zm iai., term  i fiu d - ik u  ogłoszeń I nie p z y jm u je  zastrzeżeń ml |sca. Ogłosze­

nia są przyjm ow ane w godz. 9 .3 0 — 16.30 t 17 — 20.

W y d a w n i c t w o  . K u r j e r  W i le ń s k i*  S p .  z o .  o .
.gB B )" ™*ŚESP--g3BSS8aBg«l »- l i

D ruk. .Z n ic z * ,  W iln o , ul. B isk. Bandursklego 4 , te l. 3 -4 0  uocł * e. Koti.rewsWego, wu.ń.k. u
R e d ak to r  ZB IG N IEW  CIEŚLIK


